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__ Trzynaście osób zostało zabitych, a trzy odniosły rany 


MOSKWA. W okolicy Kan- 
ülksza - 277 klm. na południo 
w zachód od Murmańska — 
Mbt się sterowiec „Z.S.R/R. 
14", odbywający lot tren'ngo- 
gia trasie Moskwa — Mur- 
mask — Moskwa pod dowódz 
- mem Gudawanccwa. 
Wynik tego lotu miał zadecy 
kac o wysłaniu sterowca 
dla ev akuacji. zagrożonej eks- 
Myo polarnej Papanccwa, 
Bdotychczasowych doniesień 


m~ 


wynika, że sterowiec wskutek 
złych . warunków atmosierycz- 
nych i słabej widzialności .ude- 
rzył o wierzchołek góry. Z 19 
osób, stanowiących załogę ste- 
rowcą, 13 poniosło śmierć, 3.0- 
soby zostały lekko ranne, 3 wy 
szły z katastrofy bez szwanku. 
Z lotu sterowca „Z.S.R.R. 
V-6' wzdłuż trasy Moskwa — 
Murmańsk zanolowano nastę- 
pujące radiogramy Gudawance- 
wa i obserwatorów z ziemi; 


6 lutego o godz. 18 min. 56 
stwierdzono, że sterowiec leci 
nad stacją Zemczuznaja w 39 


kim od Kandałaksza. 


Po nadaniu tej wiadomości, 
radiostacja stęrowca zamilkła i 
nie odpowiadała na sygnały li- 
cznych radiostacyj z ziemi. Ste 
rowiec zbliżał się do Kaadałak 


szy w czasie, gdy padający gg- 


sty śnieg utrudniał widzenie, 


Około 20-ej godziny zaczęły 
napływać alarmujące wieści od 


cji Biełoje Morie na 19 kim. od 
Kandałakszy obserwatorzy sły- 
szeli kilka silnych huków, ro 
których nie mogli uchwycić szu 
mu motoru sterowca, który 
skrył się z pola widzenia. 
iezwłocznie w okolice przy 
puszczalnej katastrofy wysłano 
ekspedycję na reniferach i nar- 
tach. W tym samym czasie pro 
wadzono dalej poszukiwania 
rzy pomocy radiostacyj. Pró- 
by te nie dały wynisów. 
O świcie 7 lutego jedna z ck 


uległ katastrofie w. odległości 
18 klm. na zachód od stazji Bie 
łoje Morie. ; radę 

W katastrofie zginęli; pierw- ' 
szy dowódca sterowca Guda- 
wancew, drugi óowódca Pan- 
cew, pierwszy oficer Demin, - 
drugi oficer Laguzow, trzeci © 
ficer Kułagin, pierwszy nawiga 
tor Ticland i 7 dalszych ezton- 
ków załogi. Trzy osoby zostały 
lekko ranne, 3 wyszły z 
stroły cało. . 

Z Murmańska wysłane na 


ras JE 


ludności, która obserwowała lot 
sterowca. O godz. 19 koło sta- 
SEMMEW 1 a a 


Cierpliwość Anglii wyczerpała się 


Takie oświadczenie złożył delegat w 3alamance 


LONDYN. — Minister Eden, dy francuski i włoski. czerpała i że nie będzie on w 
zawiadomił wczoraj oficialnie| Przechodząc następnie d>|dalszym ciągu ograniczać się je 
Izbę Gmin o postanowieniu rzą | wypadku zatopienia statku „Al|dynie do protestów i żą ia 
du brytyjskiego strzelania do| cira*”, oświadczył min. Eden, że | odszokodowania, lecz zastrzega 
wszystkich łodzi podwodnych, | reprczentant rządu brytyjskie- | sóbie na wypadek powtórzenia . 
napotkanych w strefie przydzie| go w Salamance otrzymał pol»-)się podobnych wypadków pra- ` 
lonej do patrolowania przez u-|cenie poinformowania władz|wo zastosowania bez uprzednie. 
kład w Nyon. Taka sama akcia | powstańczych, że ycirpiiwość |o ostrzeżenia wszelkich repre 
postanowiona została przez rzą|rządu brytyjskiego już się wy-lsyj. które uzna za stosowne. ` 


Wojskowy zamach w Niemczech 


uważa Berlin za „zmyśloną opowieść - 
BERLIN. Paryski „Le 


Temps” zamieścił wczoraj wia- 
domość „od przygodnego ko- 
respondenta" w Bazylei, zawie 
rającą szereg sensacyjnych 
szczegółów o okolicznościach, 
wśród których odbyły się jako- 


spedycii ratowniczych stwier-; miejsce katastrofy komisję éled 
dziła, że sterowiec „ZSRR-V-6''| czą. 


Dugi dzień łowów w Białowieży 
z Uuizistem Regenta Węgier Horthy'ego 


czeslułcy polowania . - odjechali 
samochodami w stronę Puszczy 
Białowieskiej. Gospodarzem te 
renów myśliwskich jest dyr. 
Nejman, a prowadzącym polo- 
wanie jest inspektor Dubraw* 


A: 


łzy pięknej słonecznej po- 
Bize rozpoczął się wczoraj 
gi dzień polowania, w któ- 
jmbiorą udział Regent Hort- 
M Pan Prezydent R. P., syn 
genta, gen. Sosnkowski, gen. 
tially, poseł węgierski w War 
bawie de Hory oraz członko- ; 
ie świty Regenta Węgier. O godz. 11 rano odbył się 
gdobnie jak w poniedziałek | krótki posiłek, po czym myśli- 
Dotonych Gości zbudziły ra- | wi udali się do następnych „mio 
io godz. 7-ej dźwięki pobud | tów". Wieczorem nastąpił t. 
nekie. O godz. 8-ej u- | zw. „rozkład zwierzyny”, 


E 


ży 


ski 


— 


rzowi memoriał, stwierdzający, ważnie, 

że gen. Fritsch przygotowuje w o kategorii ' fałszywych in- 

Niemczech restaurację monar-| formacji należy również wiado”. 

chii, że w Bertinie był przygoto! mość, jakoby Himmler kazał a- 

wywany wojskowy zamach sta-|resztować gen. Fritsc Czy- 

nu, nniki rządowe w Berlinie 0 
Urzędowe czynniki niemiec-| świadczają, że każdy kto chce. 


je 


by ostatnie zmiany w armii nie- | kie określają powyższe donie- | może zobaczyć, jak gen. Fritsch. 
y mierkiej. sienie dziennika francuskiego, | chodzi swobodnie po ulicy, a. 
Doniesienie to stwierdza, ja-j jako zmyślone opowieści w sty-| Himmler w ostatnich dniach wy. 
koby szef policji politycznej|lu Maurycego. Leblanca, któ-| poczywał w swej posiadłości: 
Himmler miał doręczyć kancle-| rych nikt w Berlinie nie traktu-! poza Berlinem. E 
) A . ga a LĄ 
; y Straszliwe zderzenie wagonów 
| w pi: CE A 4 A å | 
— Bono wi rormowie x alsistrem Spraw Zagrańióz- Pięciu pasażerów zginęło, a 13 odniosło rany . 
oł. IBeckiem na raucie na Wawelu, Na prawo — Pan Prezy- PARYŻ. — Zderzenie między |na linii górskiej pod Randonnai niewielka, ponieważ w każdym 
— Ne. dent Rzplitej. dwoma wagonami motorowymi|na linii kolejki, łączącej Mor-|wagonie było ponad 40 osób, 
A tagne z miejscowością Aigle w|Zredukówanie rozmiarów kata 
z 
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z policie i wojsko. 


kinia Mleka 
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"rzez niepożądane elementy 
punkizch  nies'rzeżonych 


ioy zamieszkali w stare! 


y Jerozolimy zwrócili 


otoczona 


się do władz z protestem prze- 
ciw zamknięciu większości 
dojść do. tej dzielnicy zasieka- 
mi z drutu kolczastego oraz 
przeciw rewidowaniu wszyst- 
kich przechodniów, w poszuki- 
waniu za bronią. `> ` 

Z arabskich źródeł donoszą, 
że wielki mufti Libanu zwrócił 
się do libańskiego rządu z pro- 
pozycją, aby najbliższe święto 


wielkiego bejramu obchodzone 
„ZDROWIE 


| 


zasiekami 


z drutu kolczastego, naładowanego prądem 


ZOLIMA: — Prasa tu- 
donósi* o zamiatze od- 
ja całej granicy północ- 
Libanu i Syrii żasieka- 
tu, -naładowańego prą- 
Mo wysokim napięciu. Ma to 
Msc. przekraczaniu grani- 


bylo w Libanie, jako dzień żało 
by z powodu sytuacji w Pale- 


stynie, 
„Arabskie pismo „Falastin” 
donosi z Bagdadu, że iracka 


„Liga Obrony Palestyny" wy- 
słała do wszystkich książąt i 
szefów plemion arabskich depe 
szę, w której nawołuje ich do 
konkte'nych czynów, gdyż cier 


się już 


ra ( K f eta 


departamencie Orne, pociąśnę- 
ło za sobą kilkanaście’ ofiar. 
Trzech  pasążerów. . poniosło 
śmierć na miejscu, dwaj inni 
zmarli z ran. Trzynaście osób 
przewieziono do szpitala w Ai- 
gle. 
Zderzenie nastąpiło na sku- 
tek zepsucia hamulców wozu 
motorowego, jadącego w kieran 
ku Aigle.. Wóz nie zatrzymał 
się na stacji Randonnai, lecz 
przejechał ją w pełnym pędzie, 
zderzając się z nadjeżdżającym 
z drugiej. strony wozem moto- 
rowym, z którym miał się mi- 


Arabów wyczerpała! nąć na postoji 


Liczba ofiar jest stosunkowo 


strofy należy przypisać przy” 
tomności umysłu obu motorni: 


czych, którzy widząc, że hamiil 
ce mie działają i że zderzenie 
jest mieunikniore, zaalarmowali 
pasażerów wzywając ich aby 
cofnęli się do tyłu obu wago- 
nów. Obaj motorniczy zostali 
również poranieni. 
TE 7 1 M OAEK PEP O ESR 
Trzesien'eziemiwTokie 
TOKIO. — Mieszkańcy To- 
kio odczuli wczoraj o godz 
11.45 (czasu miejscowego) dość 


silne trzęsienie ziemi. Wyrzą- 
dzone szkody są nieznaczne, ` 
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Kalendarz dnia 
x © ŚRODA. 

Apolonii p, i Cy- 
ryla. 

Słowiański: Gory- 
sława. 

3łośca wsch. 75, 
zach. 16,37. 

Księżyca wschód: 
10.47, zach, 2.22. 


TERI 
MEES 
RONIKA NISTORYCZNA: 

1399 Kazimierz W. odstępuje Czo- 

> chom Śląsk. 

1454 Ślub K>zimierza Jagiellończyka 
z Elżbictą austriącią. 

1659 ITajnzd hordy tatarskiej na 

Lwów. 

1904 Bitwa ros.-jap. pod Portem Ar- 


tura. 
1919 Oiwrrcię I Sejmu Ustawodaw- 
czef0, 
WZ ETZ OTOR EER E 
t DBAJCIE O ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, kiszek, 
wąirczy, przy kamieniach  żółcio- 
wych, wzdęsiu brzucha, odbijaniu się 
lub skłonncściach do zavarola, sto- 
svje się: „SZWAJCARSKIE GORZ- 
KIE ZIOŁA“ — naturalny, łagodny 
pros przeczyszczający, uałtwiający 
unicję trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości. 


Kroniku === 
po CHEEUYGYCZIE €U 


SEKCJA WIEJSKA OZN, 
W TERENIE 
W Suchodole waj. kieleckiego. zo” 
stał zorgznizowany 2 miesięczny kurs 
dla wybitnieszych działaczy Sskcji 
Wiejskiej wój, kieleckiego. 
Kurs ten trwać będzia do marca 1933 


„ODZNAKI 
x WIARY I WYTRWANIA” 

Na Walnym Zjeździę Polaków w 
Niemczech uchwalono w 15 rocznicę 
istnienia Związku Polzków w- Niem: 
ozzçh nadanie — „Odznaki Wiary i 
Wytrwania". 

Odznika zostanie 
członkom Zw. Polaków w Niemczec 
którzy od założenia tej naczemej or- 
ganizacji ludu polskiego w Nieme 
czech, stali wytrwale i wiernie w jzj 
szeregach. 

Symbolczne nadenie odznak prze 
widzanym orłonkom nastąpi 6 mar- 
ea 1938 r. w dniu Kongresu Polaków 
w Niemczech w Berl/nie. 

PRZEMYŚ, CZY SANDOMIERZ? 

W najbliższym czasie władze admi- 
mistracyjne mają rozstrzygnąć sprawę 
utworzenia nowego wojewódziwa w 
Czntralnym Okręgu Przemysłowym. 
Najwieksze szanse mają dwa miasta— 
Przzmyśl luh Sandomierz. 

ZNOWU ODROCZENIE ZJAZDU 

Zypowiedziany na 13 lutego Wal- 
my Ziszd Stronnictwa Pracy w Gru- 
dz'ądzu został przesunięty na dzień 
27 marca br. 


Projekt zmiany ordynacji wyborcze! 


tr. W 


z 


| 


nie ma raimniejszych szans w Sejmie — iwierdzi pos. dr. Duch 


Pos, dr. Kazimierz Duch zło- 
żę Klubowi Sprawozdawców 
Farlameniarnych  nasiępujące 
oświadczenie: 

Uleżziąc życzeniom moich 
wyborców, którzy na wszyst- 
kich zebraniach sprawozaaw- 
czych domagali się zmany ort- 
dynacji wyborczej, postanowi- 
lem po porozumieniu się z mo- 
im kolegą pos. Jedynak.em i 
kilkoma posłami krakowskiej 
grupy regionalnej, na włesną rę 
kę opracować pro,e:t nowej or 
dynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. Wi 

Projekt został osialecznie u- 
stalony i znadagowany dnia 22 
stycznia i miał być zglioszony do 
laski marszałkowskiej w dniu 1 
lutego b.r. 

Pragnąc zapewnić pro'elto- 
wi szanse przejścia, rozpocz% 
ləm rozmowy z wieioma kole- 
gami, aby ich za'nieresować 
tym zagadnieniem. Po nawiąza 
niu kontaktu z wieloma kciega 
mi różnych grup reg'onalnych, 
nabrałem przezonania, iż spra- 
wa zmiany ordynacji wyborczej 
nie leży w sferze zaintereco- 
wań Se,mu i żadęn projekt zmia 
ny obecnie osowiązujączj ordy- 


nacji nie ma naj 


ona t gy 
przyzrang Ms ik, 


PAINCIE JAKIEPROGSZIKI WAM DAJĄ 


f. A JUż NAZAPOWIE TNA 
Orvost PROSI MIGRENO NERVOSIN” Z 
SĄ TYLKO JEONE!' 
saaw Eatu joe KOLUrYA, 


Paope + MIGRĘWO -MERVORN” M4 TEŻ > = PALL TTYATS) 


Panowie II! 1930, 


sif męskich uzyska pan. etosując 
aparat „Nr 111" Adeydęjciyj: broszurę 
wysyłamy bezpłatnie. yskretnie 
‘Inventus“", Warszawa, Aleje Jerozo- 
limskie 35. 


Na matei waołamyzie.. 
| WE an EE S R R SETO 


Dla zdrowia 
oyli: „Panika na czwarłaku” 


TA. E.) 


i W jednej z przed- | 
miejel:ich kamienic cale czwarte szóstem 


Pani Kacprzakowa, która pod 
nomerem _ mieszka, 


piąiro zajęte jest jednopokojo- dzień w dzień kapustę gotuje. 


wymi mieszkaniami. 


Pietro to posiada również dy po caem piętrze 


Zapach bez szpary się ulatnia I 
rozchodzi, a 


skreiną ubiltację, oznaczoną li- fak mie już obrzydł, że na same 


tertami „00“, 
stają wszyscy lokatorzy tegoż 
pi>'ra. 


z której korzy- stowo „kapusta“ już mie mgli. 


Pod trzeciem nomerem pani 
Świętochowska mieszka, co jest 


Pewnego razu wspomniani lo praczką. Z jej mieszkania tlar- 
kaiorzy złożyli się po parę gro kiem jadzie i nic się na naszem 
szy i zawiesili w owej ubikacji | pietrze nie czuje, tylko kapustę 
avarat „Perlumol“, który, jak |i florek. i 


glosi reklama, „oczyszcza pò- 
wie trze i rozsiewa upajające wo 
nie”. 

Ale nazajutrz zaszła nieprzy 
jerzna okoliczność. Mianowicie 
od sameńo rana drzwi z napi- 
sem „00” byly zamknięte od we 
wnzirz i w żaden sposób nie da 
wciy sie olworzyć. 


| 


Żeby zaś się nam fe zapachy 
nie sprzykrzyli, wzięła pani 
Szczygielska z ósmego nomeru 
dwa koty na utrzymanie, z któ- 
rych jest powietrze, czysta za. 
raża. ; 

Takiem sposobem jedyne 
miejsce, gdzie można wytrzy- 
mać, fo nasza obikacja z wiszą 


Wśród lokatorów zapanowa:* cćóm w niej „Perłomolem”. 


ła pon'ka, a później rozgorycze 
nie, kfóre z kolei przerodziło 
się w olwarity bunt. Drzwi wye 
ważono, a wówczas okazało się, 
że wewnątrz siedzi pan Michał 
Kujawiak. czytając najspokoj- 
niej gazetkę.  . 


— Prosze sądu wysokietn! — 
mött? na rozprawie nan Kuja- 
uvah. poprawiając bandaż na 
glcwie. — U nasz na czwerta. 
kn to sin można, za arzenrosze- 


A 
że światy luft jest dla zdrowia 
potrzebny, więc zamiarowatem 
posiedzieć tam parę godzin z 
kurierkiem. 

Jednak sąsiedzi moje, ludzie 
bez serca, wyrzucili mie stam- 
tod, Jeszcze po łbie mi nakla- 


Powietrza mi pożałowali, pro 
sza sedu wysokiego. 

Sąd skazał panów Walerego 
Knora i Mariana Ściwólskiego 
na dwa tśodnie aresztu za po 


bicie, 


jmnic;szych k 


szans przejścia w parlamencie, 

Ponieważ wnoszenie projek- 
tu w tych warunkach miałoby 
jedynie znamię demonstracji 
bez żadnych praktycznych skut 
ków, zrezygnowałem dobrowol 
nie z wniesienia go w tej: sesji 
do laski marszałkowskiej, z tym 
jednak, że projekt jest do dy- 
spozycji Sejmu i może być w 
każdej chwili samodzielnie lub 
razem z innymi projektami zgło 
szony jako wniosek poselski, o 
ile Seim nabierze przekonanła, 
iżi sprawa ta nabrała aktualno- 
ści. 

ORDYNACJA WYBORCZA 
LO SEJMU 

Projekt ordynacji wyborczej do Sej 
mu opracowany przez pos. Ducha za- 
wiera następujące główne posianowie 


già; 

Liczbę posłów do Scfmu podnosi do 
320, ponieważ obocna Hczba 200 oka- 
żała się za mała. Z liczby tej 294 po 
słów wybicra się w 938 okręgach, 26 
ześ wybiera się na podstcwie list 
państwowych. j 

Na każdy okrę4 przypadają frz” 
mandaly. Prócz kamisyj okręgowych 

obwodowych projekt przewiduje 
główną komistę wyborczą, do którćj 
nalcży podział mandatów z listy pań- 
stwowej. 

Główną komisja 
się z komisarza generalnego wybor- 
czego jako przewodniczącego, 8 człon 
ów wyznaczonych przez marszałka 
nstanu'rcego Szimu. 

Skład kolegium okrętowego, któro 
układa listy kandydatów na posłów 
dokonywane będzie w drodze pow- 
szechnych wyborów, a nie przez snnt0 
rząd i inne organizacie jak fest o52- 
cale, Na feden obwód przewiduje się 


|3 deletatów do ko!egirm. 


Ha kandydztów wybranych na po- 
słów nrzez okrętowe kolegia wybor 
cze ywa się ponowae powszechne 
stosowanie. - 

W uzsrsadnienfa wnioskodawcą ito- 
maczy, że přojckt pnarty fest znsad- 
niczo na. ordynacji obecnie obowiązu 
faeci, a rmierza do ksunięcia pewnych 
jej breków, przyjmuje powns zasady 
obccącj ordynacji i wprowadzając no 
We: 


ORDYNACJA WYBORCZA 
DO SENATU - 

Opracowany przez pos. dr. 
Ducha projekt ordynacji wy- 
borczej do Senatu przewiduje 
wybór 80 senatorów oraz pò- 
wołanie przez Prezydenta Rze- 
szypospolilej 40 senatorów. 

Czynne prawo wyborcze przy 
sługuje każdemu obywatelowi 
po ukończeniu lat 30 posiadają- 
cemu nrawo wyborcze do Sej- 
mt. Obywatel taki oddaje w 


wyborcza składa | 


dniu wyborów jeden głos: 
jednak wyborcy, 
mogą się wykazać jed- 


takty | 

nym lub więcej osobnymi tylu- 

łami mają za każdy tytuł prawo 
| 


Poza tym 


do jednego głosu dodatkowego. 
Tytuły, dające głosy dodai- 
kowe są następu'ące: a) zasługi 
wojenne, b) zasługi niepodleg- 
łościowe, c) zasiugi obywatel- 
skie, d) zaufanie obywateli, e) 
sprawowanie funkcji publicz- 
nych, f) wyksziałcenie średnie, 
4) wykształcenie wyższe, h) od 
bycie wojny za Polskę i) odby» 
cie służby wojskowej, 
Wszystkie czynności dotyczą 
ce list wyborców do Senatu, 
przeprowadzenia wyborów i 
głosowania przypadają w udzia- 
le obwodowi komisji wyborczej 
do Sejmu. Wszysikie czynnoś- 
ci związane z ustaleniem list 
kandydatów oraz ustaleniem wy 
ników wyborów w całym okrę- 
du senaclim spełniają wojewó- 
dzkie komisje wyborcze. 
Wojewódzka komisja wybor- 
szą składa się z przewodniczą” 
cego i jego zastępcy, miancwa- 
nych przez regularnego komisa- 
rza wyborczego z pośród sę- 
dziów urzędujących w nirodu 
wyborczym oraz 6 członków z 
których jednego mianuje woje- 


f 


woda, jednego rada miejską 
siedzibie- komisji, zaś 4 wybią 
sejmik wojewódzki. 

Listę kandydatów do Seng 
ustala w każdym wo;zwój 
kim okręgu wyborczym, wój 
wódzkie kolegium wyborcg 
które stanowią wszyscy kani 
daci na posłów wybrani pii 
kolegia okręgowe danego wa 
wódzitwa, Przewodniczy kd 
gium wojewódzkiemu wojew 
dzki komitet wyborczy, 

42-$o dnia po zarządza 
wyborów do Izb Ustawodź 
czych zbiera się kolegium wł 
wódzkie celem ustalenia ii 
kandydatów na senatorów. | 
żdy uczestnilk kolegium wą 
wódzkiego zgsisza kandydafi 
w podwójnej ilości mandal 
senatorskich przypadających 
dany okręg wojewódzki, j 

Jeżeli w kolegium woʻewg 
kim zgłoszono tylko tyle m 
wisk ile wynosi podwójna ig 
ba mandatów senatorskich i 
przewodniczący stwierdza pą 
jęcie listy bəz zmany. W 
nym razie przewodniczący 
rządza głosowanie. | 

Lista kandydatów na send 
rów usialona przez koleji 
wyborcze zostaja w dniu y 
rów do Senatu poddana wyb 


| 


com pod glosowanie. 


—wygrałeś] Oczywiście, że w niezmiennie 
szczęśliwej kolekturze Loterii 


„NADZIEJA” 


| Warszawa, Marszałkowska 11? 
i ll Oddział — Miodowa 7 


AA gdzie stale padają wielkie wygrane. 


Kota chłosty zamiast aresti 


Budżet Min. Sprawiedliwośi w komisji san ax tiej 


Senacha komisja budżetowa |takiej idei, która postawił 
rozpatrzyła wczoraj budżet Mijb k f 


nistersiwa Sprawiedliwości, Ob 
szerny referat wygłosił sen. Fu- 
dakowski, Zwrócił on szczegól- 
ną uwaśę na zagadnienia wię- 
ziennictwa, 

Powołując się już na ogłoszo- 
ne i znane w tej mierze dane 
statystyczne uważa, że należa- 
oby się zastanowić nad wpro- 
wądzeniem kary chłosty, Mamy 
bowiem szereg przestępstw, 
które raczej należą do wybry- 
ków i możnaby właśnie w o- 
wych wypadkach z powodze- 
niem zastosować dotkliwą karę 
chłosty zamiast aresztu, Kara 
ła jest stosowana w wielu kra- 
łach o wysokiej kulturze. 

Mówca odpiera zarzuty ko- 
munistów oraz różnych komu- 
nizujących grup, jakoby stosun 
ki materialne w naszych wiezie 
niach były gorsze, aniżeli gdzie 
indziej, jeśli chodzi natomiast 
o żądinia komunistów, by sto- 
sować wobec nich inne zasady 
‘o iest to nie możliwe, 

Poleti kodeks karny nie zna 
(,wiaźniów ideowrch, a nieznle- 
*żnie od tego, nie można wobec 


a so- 
ie za cel obalenie Państwa 
Polskiego stosować jakichś przy 
wilejów, Wręcz przeciwnie! 
Fakt przynależności do partii 
komunistycznej winien pogłę- 
biać karę. 


W dyskusji sen. Lechi 
zapytuje czy myśl zasiosowił! 
kary cielesnej została przeż 
ferenta uzgodnicna z Minii 
stwem Sprawiedliwości. 
Fudakowski wyjaśnia, że pił 

zi ona wyłącznie od niega 


Przy swędzeniu ciała, liszajach i WYRZUTACH 5KÓ3N00 


RREM 


stosuje się (mow 


„LALIN=-AG H 


kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA tak u dorosłych fak í u dz 


Nie pięć | klas, lecz pięć cześci losu. 


Mimo licznych wyjaśnień, podawa- 
nych do wiadomości publicznej, znaj 
dują się jeszcze gracze, którzy aię nie 
orientują ma orym polega istota 
zmian, wprowadzonych do planu 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso 
wej przez Dyrekcję Polskiego Mono: 
polu Loteryjnego, Niektórzy z nich 
np. przypuczczają, że powrócono do 
dawnego podziału loteryj ma pięć 
klas, zamiast obowiązującego od 
dłuższego ozasu systemu oziteroklaso 
wego, 


Otóż należy stwierdzić, Że pod tym | osoba może posiadać dowolną M 


zględem żadne zmiany mie nastąpiły 


Ă— Â 


i że czterdzieste piarwsza Loteria M 


Klasowa składać się będzie, podł 
jak i poprzednię Loterie, począł 
od 28-0j, z czierech klas. 
Zmianie natomiast uległa 

podziału losów, Gdy dotychczas 
dy los dzieł wię na cztery cj 
oznaczone literami a, b, c, d, W 
beonie dzieli się on na pięć cj 
przy czym piąta część oznaczona W 
kolejny literą e, W ten sposób 
stkie wygrane, w każdej z caii 
klas, dzielić się będą pomiędzy W 
ścicieli każdej piątej części lost! 
jest na pięć części. Naturalnie ik 


części losu i tą drogą zwiętszyć M 
udgial w misniualnoj wygranej, i 


3 


żeństwo jest poważnym 
kim w życiu mężczyzny. 


ilcży ten krok stawiać bar- 
p ostrożnie. , 


łan Adolf był człowiekiem 
foźnym. I chociaż zebrał do 
ine dane co do posagu ko- 
ły o której rękę miał zamiar 
kié, to jednak nie był jesz- 
zadowolony. NE 

fo cóż z tego, że wiedział iż 
na Anizla ma piękną kamie 
si dwa tysiące miesięcznej 
ly? Pozas to nie wszystko! 
fakler też coś znaczy w mał 


stwie. 
pan Adolf nie znał charak 
jkobiety, którą choat pojąć 
oną. Nic o nim nie wiedział. 
'estrożny pan Adolf, żeby 
6 charakter swej przy- 
małżonki, udał się do zna- 
b grafologa Morfiniego. 
okazał mu jeden z listów 
ny Anieli i powiedział: 
Mam zamiar oświadczyć | 
kosiecie, która pisała ten' 
Wiem o niej tylko, że ma 
menice i dwa tysiące miesie 
Bjreaty, Ale nie wiem jaki 
charakter. Czy nadaje się 
żonę. Chciałbym, żeby pan 
podstawie charakteru pisma 
edział mi coś o- jej wa- 
hi zalętoch osobistych. 
priog Morfini długo oglą- 
list. | 
(Czy pan ma również ko- 
fego listu? — spytał. 
Owszem, służę panu. 
alólog dokładnie zbadał 
erą i cznajmił: | 
F Proszę przyjść do mnie 
b. To jest bardzo sltompliko 
iy charakter. Potrzebuję kil 
fodzin nn analizę. 
n Adolf zgłosił się naza. 


- No i co? — spytał niespo 
le, — Czy ma dobry cha- 
ter? Czy nadaje się na żone 
= Owszem! — orzekł grafo- 
— Ma bardzo dobry charak 
| Jest łagodna i wyrozumia- 

denlny materiał na żonę. 
|mż będzie z nią bardzo ' 


— 
m o, | a 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagroda 
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hit, gdybym zostań 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Dwa najpowaźniejsze zagad-| zač; wyobrążając sobie, że jest | — nie szacując swej pracy wedle wy le, że Polska jako kraj czysto rolni- 
nienia znalazły w p. Stefanie! ministrem. sokości diet i zarobków, a tylko dla; czy, zrozumiała, że w rozwoju kuliu - 


Dan'elewiczu z Warszawy (ul. celowcści swego posłannictwa. ry rolnej w uprzemysłowieniu rolni- 
Twarda 24 m. 55) dzielnego 


P. Danielewicz, który jest ślu 
sarzem z zawodu, pisze: 


Budownictwo tanich mieszkań 


najcilniejszym nakazem chwili 


Istnieją dwie krwa* 
we plamy, które gnę- 


rzecznika. Probuje je rozwią- 
bią naród, Pierwsza, to 
bezrobocie, a druga to 


głód mieszkaniowy! Te 


dwie klęski można usunąć! Silna ręjcz 
Rządu Polskiego, powinna wydać pa- 
rę odpowiednich dekretów i to wszyst 
KOs 

„Rząd polski przede wszystkim powi 
nien się wziąć za budownicywo ta- 
nich mieszkań í nie na dalekich kras 
czch miasta, ba w Śródmieścia mamy 
9-9 pustych placów i walących się 
reder. 

lia strychach (facjafachi I piwni- 
cach (syterynach), w wilgoci i brndzie 
fnisźdźi się nędza. Jeden moir kwa- 
dratowy (tych nędznrch nor; wypada 
na nom'eszczczie jzdnej osoby. 

Włeścicialom pustych placów w 
śródmieściu, rząd za pomccą B.G.K. 
rowinien ratychm'ast udzielić pozycz 
ki i zmustć ich da natychm'astowej 
budowli lub wykupić od nich te pla- 
cz w conie urzędowej a spekulantom 
i EHchwierzom noprostu kontiskować! 

Rant: Gospodarstwa Krajowego, no 
winien budować dla robotnika pol- 
skicgo mieszkania w śródmieściu i ra 
pierwszym p!anie oddawać mieszkani: 
obrońcom Ojczyzny o nienagansym 
prowadzeniu, ; 

Hijeny żerują na nędzy polskiego 
robotnika: odstępne, kontraczne. prze 
pisowe, utrata praw ochrony lokato- 
rów, przy zmianie loka!u, oto jej róż 
ne postecin. Przecież na te klęste! 
jest rzda. Trzeba budować! Ale na to 
wszystko potrzeba olbrzymich kanita 
łów. Rząd polski znajdzie na fo radę 
nrzcz nobranie od społeczeństwa ¿po 
żnostł budowlanej”. 

„Społeczeństwo tę pożyczke dać mu 
sil Kapitaliści polscy, posiadający. ko 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół moonieńszu. 
Waluty: Dolar 5.24,5, Fr. franc. 
17.17, Funt: ang. 26.32, Gulden gd 
9975, M, niem, 102, srebrna 113, 
Dewizy: Belgia 89.50, Holandia | 
23470, Londyn 2641, N. Jork-kabel 
527,5, Paryż 17.37, Praga 18.53, 
Sztokholm 136.25, Szwajcaria 122.45. 
Popiery procentowe:  Dotarówka 
42, 3 pr. inwest. I em, 79.50, IE em. 
60.25, serie 91, 4 proc, komsol'd, 67, 


Gagu] 5 
Pin Adolf promieniał X rado | Konwers, 67.75, 4 i pół pr. poż. we- 
i 


Tle panu nłacę za poradę? 5 


= M złotych. 
ag uradowany, że zapła 


20 
Wprost od grafolośa poje- 
il do nanny Anieli, Wszedł 


= Najdroższa! — rzekł drżą 
ize wzruszenia głosem. — 
M możę cię prosić o reke? 
Mle ba jego zdumieniu pan- 
Aniela, zamiast się ucieszyć, 
Kpowiedziała chłodno. 
=Miestety. Jesteś dla mnie 
ddnowiednim mężem, Twój 
Śurgkler pisma wskazuje. że 
eS zarozumiały, samolubny 


rty, 
= Mo ci to powiedział? 
fGatolo4 Morf'ni. 
= ylas u niedo? 
= Nis Sam do mnie przy- 
dł, Jest jasnowidzem. Wie- 
M, ż2 ty się wkrótce oświad 
2 i przyszedł, żeby mnie 
Sa 


l jg takiego?! „Narzeczo- 


Teki.. Tasteśmy w Morfi- 


NE ej 
Už po c "we. 


= Procze się w ten sposób 
Wyrażać o moim narzeczo- 


wnęśrzny 64 41 pół pr. LZZ. 62,23, 


proc. LZW. 69. 5 proc. LZW, 1933 
F750, 5 proc, LZ. Łodzi 1933 r. — 


RADIO 


SRODA, % LUTEGO 1938 R. 
6.15 „Kiedy ranne". 620 Gimmasty- 
ka. 6.40 Muzyka (płyty). 700 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dia szkół. 8,10 — 11.15 
Przerwa. 1115 Audycja dla szkół. 
11.40 Dusty na instrumenty dęte. 
11.57 Sygnał czasu, 1203 Audycja po 
łudniowa, 13.00 — 15.30 Przerwa. 
1530 Wiadomości gospodarcze, 15.45 
„Chwika pytań” — pogadanka dla 
dzieci starezych, 1600 „Uczmy się 
mówić”, 1615 Łódzka Orkiestra Sa- 
lonowa. 1650 Pogadarka aktualna. 
17.00 „Ośmnauścje lat Polski na mo- 
rzu”. 17,15 Lekka audycja muzyczno” 
słowma. 1750 „źli i dobrzy ojcowie 
: ptaków" — pogadanka. 18.09 


161.50. 


Wiadomości sportowe, 138.10 „Uczmy 
cię polskich tańców". 1830 Program 
na jutro. 1835 Audyc'a dla wsi. 19.09 
„Na bałtyck'm kursie” — nowe!ia mor 
ska. 19.20 Koncert Chóru Meskiego. 
19.35 „Rozwój neotomiamu w Polsce“ 
— odczyt. 19,50 W 18-tą rocmicę cd 
zyskania dostępu do morza, 2000 Mu 
zyka taneczna (płyty). 20.45 Dziennik 
wieczoeny, 20.55 Pogadzrka aktualna- 
21.00 Koncert chopinoweki. 21.45 
„Charles Boudelaire" kwadrans 
22.00 Kabaret muzyczny. 


poetychh 
"22.50 Ostatnie wiadomości, 
WARSZAWA N : 
13.00 Nowoczeenż muzyka amstris- 
cka. 14.05 Parę irformacyj. 14 10 Pro 
órem ma jutro. 14.15 Na swóską nutę. 
15.09 Poguwędka gospodarska: „Przy 
anfowamie roślin balkonowwch”. 15.15 
Wiadomości sportowe. 1520 Wiaran- 
ki z eper i op”rotek, 1615 — 18.00 
Przerwa. 1800 Koncert solistów. 18.50 
Muzyka lekka (płytyj. 1955 Życia 
kuńturalne etocy. 2000—27 00 Prze” 
wa. 22M Felieton. 22.15 Meryl ta- 


negma (niytyj, 2400 = 2400 Mary- 


Vapolean Sadek. _ bassen.’ 


pitały w bankach ponad 10 tysięcy zło 
tych, muszą dać 50%, na pożyczkę bu 
dowianą, (Tyczy się to również cu- 
dzoziemców zamieszkałych i posiada 
jących kapitały u nas). 

Zaszdnienie tezrodocła, przy tal: 
wielkim ruchu budowlanym powinno 
być rozwiązanej 

Społeczeństwo t. f. szary lud pracy, 
dając pożyczkę budowlaną, powinno 
niezależnie od tofo wziąć sią ENŻr- 
gicznie do pracy, kto da czego zdol- 


ny, 

Pozostanie tylko olemont przeste”- 
czy I żekrzczy. tych trzeba tęnić í to 
enerficzniej Trzeba wykreślić slowo 


Dążę.gorąco do tego, sby ta ogrom 
na połąć ziemi nieużytków jaką jest 
Polesie", stała się wreszcie terencm 
dającym chleb codzienny tysięcom ro 
dzin — staram się usrzemysłowić 
wieś, dzć jej kulturę rolną — staram 
się, aby nędza wsi wreszcie się skoń 
czyła. 

L. o dziwo znatazłem n ludzi nosar 
cie, Przez swą pracę pzłną prawdzi- 
wych poświęceń i wzniosłych celów 
pozyskałem lużzi dobrej woli — zor- 
sanizowaliśmy wspólnym wysiłiiem 
bratnich dążeń człe społoczeństwo 
pod hasłem — „oszoz: drżność do 
wszólnych celów stańmy się brami“. 

Czy wysiłek nasz peszsdł r” mtr10? 
— 0, nicl — właśnie w tych dniach 
bawiła w Polsce wyc'cczlia rolników 
z zagranicy. Obecnie nie wozi”*mv jaj 
do Krynicy, Zakopanefo czy Wielicz- 
ki — nie mpołtazywaliśmy jej tego 
czym nus Rót obdarzył — zawieź!iś- 
my ją na Polesie, 

I oto co czytaliśmy w gazecie za- 
grznicznoj po powrocie z wycicazki; 

„Od jakiegoś czasu słyszy się wic 


stwa znajdzie drogę do dobrobytu. 
Pawiliśmy ostatnio w Polsce i zwię 
dzając „Polesie” nie 
wiary, że ta ogromna połać ziemi, rio“ 
gdyś zupełnie zabzgniona, stała: się 
dziś cśrodkiem kultury rolnej- - a 


Widzieliśmy piękny wysiłek polskie . 
fo inżyniera, polstiefo robotnika = - 


rolrika — widzieliśmy ogromne łany: 


zbóż — zrodziło się w nzs przeświad ` 


czenie, że w Polsce chleba już nigdy 
nie braknie! i 
Wypada zadać sobie pytanie skąd 
Polska, ubogie niegdyś Państwo, zna 
lszła tyle kapitału, aby odrodzić się 
gospodarczo. 
Na to pytanie otrzymaliśmy odđpo~ 


wiedź od fzdnego z postów” okręga 


poloskiego: 

mJ2Śli razem wspólnym 
— do wspólnych celów — złączeni 
kraferstwem dusz — dążyć będziemy 
— to możemy być pewni pomyś!ności 
wszystkich poczynań. c 


W numerze jutrzejszym. dal- 


szy ciąg turnieju ankietowego. 


ETE 


Konto PK.O. Nr 16.999. Zamówienia 
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zamiejscowe załatwia się odwrotna - 


pocztę, 


60 pułk 


é + 


owników 


Pełnia władzy w rekach Hitlera 


„dełraudant”, a nazwać go rładzo!! 
Zginte wówczas nędza æ nastąpi do- 
brobyt. 

P. Maksymilian Magdoń z 
Włoch tak przedstawia sprawę; 

s Kraina marzeń i 
cie da nam trochę uś- 
racchu marzymy z py- 
taniem gdyby.» 

wie Redakcji, przenoszę się w krainę 
marzeń Í sprobuję „zostać” posiem— 
m'nistreni — bankierem CZY-— 
żecznej pracy, która nie była dla mnie 
„rzemiosłom* a  błogosławieństwem 
życia — dzięki Indzicm dobrej woli— 
lestcich, 
Zrozumiałem, że szołzczeństwo wie 
le wymaga ods mnie, chcę pracować 
Ostatnie zmiany w armii nie- | 
mieckiej należy uznać za wiel- 
ki przewrót w dziejach Trzeciej 


Kana marzeń i złuć 
zład.. Czasem, gdy ły- 
Zawdzieczając pomysłowej inicjaty= 
Dzięki swej niestruczonej rracy spo 
zostaje posłom jednego z okrędów po 
o ją NZS 

4 

s> 

i j 
Rzeszy. Sami Niemcy porównu 


iją wypadki z 4 lutego do histo- 


rycznego dnia 31 stycznia 1933 
roku, dnia objęcia władzy przez 
Hitlera. 

Według kursujących w Berli 


niz pońłosek, po ostatnim prze | 5 A > r 
jaa rząd, armia, dyplomacja t 


niesieniu w stan spoczynku 14 
generałów nastąpią dalsze zmia 
ny, a mianowicie w najbliższym 


wagę, że usunięci generałowie | 
mieli w armii swych zwolenni- 
ków. 

W związku z ostatnimi wy- 
padkami w Trzeciej Rzeszy hie 
rarchia dyplomatyczna wojsko- 
wa i gospodarcza przedstawia 
się w następujący sposób: kan- 
clerz Hitler posiada pełnię wła 
dzy. Podlega jemu beroiei 


gospodarka narodowa. 
W dziedzinie gospodarki na- 


czasie 49 generałów zmieni gar | rodowej bezpośrednim podwła- 


nizony, 


ci się do władz wojskowych z ring, który 


„prośbą” o przeniesienie ich w 
stan spoczynku. 
Posunięcia te są zupełnie zro 


60 pułkowników zwró- | dnym „Hitlera jest marsz. Goe- 


jest dyktatorem go- 
spodarczym i dowódcą floty 
powietrznej. Marsz. Goering z 
kolei, jako dowódca floty po- 


AE von Ribbentrop, 


rała Keitla, który po ustąpieniu 
marsz. Blomberga jest szefem 
niemieckich sił zbrojnych i pod 
lega bezpośrednio Hitlerowi.. 
Poza tym gen. Keitlowi podlega; 


ją jeszcze: admirał Reader, któ. 


ry jest dowódcą floty morskiej,” 
i gen. von Brauchtisch, który: 
zastał mianowany po odwoła» 
miu gen. Fritscha dowódcą woj 
skowych sił lądowych. 


W dziedzinie dyplomacii pod 
legają kanclerzowi Hitlerowi 


który objął po' min. Neuracie 
tękę Spraw Zagranicznych, i 
min. von Neurath, który jest 
| przewodniczącym tajnej rady 


zumiałe, jeśli weźmie się pod u- | wietrznej, podlega władzy gene przy kanclerzu Hitlerze. 


Zieć zastrzelił teścia 


po czym zamordował swoją żenę 


Wstrząsająca tragedia roze-|nał jeszcze zabójstwa żony swo | kiem, przeniosła się do miesz- 
jej, również w mieszkaniu Laka! kania ojca. 


grala się w miasteczku Mogiel- 
nica, niedaleko Grójca. 

Zamieszkały w Mogielnicy 
70-leini Jankiel Laka od daw- 
na już miał jakieś zatargi ze 
swym zięciem. W dniu wczoraj 
czym wybuchła pomiędzy nimi 
kłótnia w wyniku której zbrod 
riezy zięć dobyt rewolweru i 
kilkakrotnie wystrzelił do stat- 
ca. 
Trafiony kulami w pierś i 
brzuch Laka zwalił się na pod- 
łogę. Zaweżwane natychmiast 
Pogotowie przzwiozło go,do 
szpitala w Warszawie, 
zmarł, 
tomności. 

Wkrótce po tym rozeszła się 
| po Mogielnicy wieść, iż zbrod- 
niczy zięć nie ograniczył się do 


teścia, lecz doko- 


gdzie 
nie odzyskawszy przy- 


przy ulicy Wolskiej, 


Okazało się, iż pogłoski te 
nie są przesadzone. — Cała ta 
sprawa ciągnęła się już od dłuż 
szego czasu. Szaleniec, opętany 
dziwną bezpodstawną zazdroś- 
cią, stale czynił swej żonie wy- 
rzuty, że zdradza go i chce po- 
rzucić. Ciągłe awantury zakoń 
czyły się przed trzema miesią- 
cami w ten sposób, iż zbrod- 
niarz dobył noża i poranił dość 
ciężko żonę i teścia, który sta- 
nął w obronie maltretowanej 
córki, 


Skazany przez sąd na 8 mie- 
sięcy więzienia zbrodniarz po- 
stanowił się zemścić, W tym 
czasie żona jego, mając dość po 
życia z awaniurniczym małżoń- 


Rozwścieczony tym postęp 
kiem żony zazarośnik przybył 


do domu teścia i po krótkiej , 


dramatycznej rozmowie zamor* 
dował żonę, ojca. zaś poranił 
śmiertelnie. 


Przyznać trzeba, iż okolicę 
powiatu grójeckiego prześladu= 
je od pewnego czasu jakiś dzi- 
wny pach. Nie tak dawno (o 
czym donosiliśmy wczoraj) miał 

| miejsce w Grójcu krwawy dra- 
mat miłosny, który rozegrał się 
pomiędzy policjantem Karpi- 
czem a jego narzeczoną Wóici 
kówną, zakończony śmiercią 0- 
bojga młodych. 


I tu i tam powodem zbrodni 
| była nieuzasadniona, obłąkań: 


| cza zazdrość, | 


mogliśmy dać 


wysiłkiem s 


pa aÅ lnea 


Na podwórzu w obecności wszystkich więźniów poczęta 
okładać Tadeusza razami, ale więźniowie zbuntowali się, rzu* 
cili się na cwych strażników i naczelnika, i owładnęli więzie 
niem, masakrwiąc swych gnębicieli, Tadeusz, który zemdlał 


wrócił do przytomności, gdy na podwórze więzienne 
dział Kozaków. 


Kozacy wpadli na podwórze, z takim impetem, 


że ich konie siratowały naczelnika więzicnia i żoł- . 
mierzy, którzy leże'i bezwładnie na podwórzu i któ- 


rych katorźnicy zdążyli już porządnie obić. _ 

Kozacy rzucili się na wszystkie strony, wyma- 
chując swoimi długimi pikami. Jeden z nich wbił na 
swą pikę starszego więźnia i przekłuł go zupełnie. 

Garstka katorżników, która znajdowała się na 
podwórzu omal nie została rozszarpana przez roz* 
juszonych Kozaków. Ale większość więźniów, znaj- 
dujących się wewnątrz więzienia, zabarykadowała 
się po dokonaniu dzieła zniszczenia i poczęli rzucać 
w Kozaków cegły, kamienie i wszystko co mieli 
pod reką. 

Nagle rozległ się głos oficera Kozaków: 

' — Poddać się, albo wysirzelamy was jak psówl 

Część katorżników cofnęła się do tyłu. Instynkt 
samozachowania wzbudził w nich chęć uratowania 
się przed niebezpieczeństwem, które mu groziło, 

Tu i tam rozległy się głosy: 

Zlitujcie się nad nami... Hospodi pomiłuj... 
Jesteśmy niewinni.. Myśmy w tym nie brali żad- 
nego udziału... 

Inni znowu ukryli się w jakimś kącie i ze stra- 
chu drżeli, jak liść. i 

Ci zaś, którzy chcieli stawić opór byli zupełnie 
izolowani. Kapitulacja części złamała wolę walki 
u reszty. 

Pojedyńczo wyprowadzali Kozacy katorżników 
na podwórze, z korytarzy i cel. Część szła z opu- 
szczoną głową i wystraszonym obliczem, inni spo- 

lądali odważnie przed siebie tępym wzrokiem. Nie 

rakło jednak takich, którzy szli z wzniesioną gło- 
wą, jak gdyby dumni byli z dokonanego przez sie- 
bie dzieła. 

L Podwórze więzienia sprawiało wrażenie rzeźni. 
Tu i ówdzie leżeli zabici lub ranni. Wśród rannych 
nie brakło i żołnierzy, których katorżnicy skato- 
wali, a potem Kozacy stratowali końmi. 

Naczelnik więzienia był tak pobity, że sprawiał 
wrażenie konającego. 

W kącie podwórza, gdzieś za węgłem leżał Ta- 
deusz, który cierpiał niewymownie. Teraz czuł 
bardziej aniżeli przed tym ból z uderzeń, które po- 


Nowela i 


wpadł od- " 


siekały jego skórę i pozostawiły na niej brunatne : 


plamy. 
Niedługo trwało i bunt 
został stłumiony. 


Po kilku godzinach siedział Tadeusz znowu | kraju. 


w pojedyńczej celi, a ręce jego i nogi były skute 


w więzieniu irkuckim | 


Nr. 4 


Nie wiedział dokładnie, na czym poleśsjjj 
przemiany. Wiadomości dobiegały doń przypad 
wo, z jakiejś starej gazety albo od katorżnika, ktin 
przybywał z kraju. i f ł 

Życie codzienne w więzieniu irkuckim upływ 
ło bardzo monotonnie. Nie wszystkich ka:orżniką 
prowadzono na roboty, brano tylko tych, któq 
byli już zupełnie stępieni, i nie było obawy, że 
zbuniują. Byli to przeważnie kryminalni przest 

Tadeusz bardzo rzadko szedł na roboty. 
miano do tego Polaka zaufania. Może zbuntową 
przy robocie innych katorżników. i j 

Tadeusz siedział obecnie w więzieniu i rozm 
ślał, jak wydosiać się stąd z powroiem do P 

Jeśli lody ruszyły, jeśli znowu ruch wk 
powstał, powinien wydostać się stąd i pojechaćj 
Ale wydostać się stąd nie było wcale 
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kajdanami razem, tak, że z trudem mógł się ruszyć. | łatwą. Po ostatnim buncie reżim więzienny stają 


Prawie wszyscy katorżzicy, którzy brali udział 
w buncie zostali skuci w podobny sposób. A cho- 
ciaż Tadeusz był jedynym katorżnikiem, który 
w buncie udziału nie brał, nie uniknął kary swych 
towarzyszy. i 

Nazajutrz ustawiono na podwórzu w dwóch 


rzędach żołnierzy, twarzą skierowanych do siebie, 


Wszystkich więźniów, którzy mogli jeszcze stać na 
własnych nogach po wczorajszych wydarzeniach 
przepuszczono między tymi rzędami. 


A gdy nieszczęśliwy biegł „w ogniu”, albo jak í 


Rosjanie to nazywali „czerez stroj“ padały na nie 
go ciosy od kolb, nanajek, lub kułaków. Nie wszy- 
scy zdołali jednak przebiec przez cały rząd żołnie- 
rzy, bo padali w drodze nieprzytomni. 

To samo stało się z Tadeuszem. Był jeszcze 
tak wyczerpany po wczorajszej egzekucji, że padł 
pod kilkunastu krokach zemdlony. Podnieśli go i za- 
nieśli. 

Potem przyszła kolej na innego. 

Znów znalazł się Tadeusz w szpitalu więzien- 
nym. Leżał tu kilka tygodni w przekoniu, że nie 
wyjdzie stąd żywy. Zapewne zginie tu i pogrzebią 
go gdzieś na cmentarzu więziennym. 

Ale silny jego organizm zniósł wszystko. Prze- 
konał się, że Marcin miał rację. Przysłowie „czło- 
wiek jest silniejszy od żelaza" miało zastosowanie 
do Tadeusza i do wszystkich bohaterów carskiego 
więzienia i katorgi. 

Gdyby mu ktoś przed dziesięciu laty powie- 
dział, że człowiek tyle przeniósł i tyle nacierpiał 
się co on, zawołałby na pewno: Nie, to nie jest możli- 
we! Czy jeden człowiek może przenieść tak wiele? 

Czy może jedno ludzkie życie tak wiele wycierpieć? 

Teraz widzi, że nie ma granic dla ludzkiego 
cierpienia, , 

Tak mijał rok po roku. Tadeusz był jak gdyby 
zupelnie oderwany od świala. Rzadko otrzymywał 
jakąś wiadomość z kraju, A wiadomości były co 
raz radośniejsze: 

Znowu rozpoczyna się ruch w kraju... Lody ru- 
szyły.. Inne wiatry powiały, Uśpionv lud zbudził 
się-ze snu... á 


Pewnego dnia, było to 


' została kara zmn/ejszo 


wrócił do sił i Diana zrozumia- 


| jeszcze bardziej surowy. e | 
sto latem, przybył do 4 
| zienia naczelnik i odczytał akt amnestyjny cara 
` katorżników. | 
Wszysikim skazanym na dożywotnią kaś 
na pię'naście lat, ci 
którzy mieli odbyć pięinastoletnią katorg 
zmniejszono karę do dziesięciu lat itd, 
Z dumą w głosie ozna'mił naczelnik więzi 
— W roku bieżącym obchodzimy trzystolę 
od chwili, gdy w naszej ojczyźnie zaczęła panoj 
rodzina Romanowów. W związku z tym. jubileueg 
Jego Carska Mość zechciała udzielić amnestii wg 
stkim katorżnikom... | 
Naczelnik jeszcze przemawiał i wyjaśniał | 
dobre serce ma batiuszka car i w związku zj 
zwrócił się do katorżników, by odprawili mý 
z in'encji zdrowia samodzierżcy. | 
Po odczytaniu aktu amnesiyjnego oraz 
szeniu przemówienia, wywołał naczelnik więżnią 
którzy odzyskali natychmiast wolność, 1 
Ci, którym kara skończyła się, była oszołog 
na tą wiadomością, omal nie oszaleli z radości, JH 
ni płakali, inni całowali się z tymi, którzy pozo 
w wiezieniu. l a 
Do tych, co pozostali, należał rzecz jasna f 
nież Tadeusz. 
Do tych, co mieli wyjść na wolność należał 
den Rosjanin z Warszawy. d 
Został skazany na dwadzieścia lat katorgi 
morderstwo w celach rabunkowych. Jadąc pew 
go razu w pociągu, znalazł się sam na sam wę 
dziale z pasażerem, któreśdo udusił i zabrał mý 
kadziesiąt tysięcy rubli. Wyskoczył w biegu 7 
ciągu, ale padł ranny i w taki sposób dowiedzi 
się, kto jest mordercą. ; 
Odbył piętnaście lat katorgi, a teraz nap 
stawie amnestii odzyskał wolność. Í 
Mieszkał w Warszawie i dlatego żegnajądi 
cicho zapytał; 


— Pan jest zapewne Polakiem? Zdaje się| 
z Warszawy? Jeśli pan pragnie, mogę oddaćj 
muś.ukłon od pana... 


(Dalszy ciąg jutro) 


nek u drzwi. Zosia zbladła f 


Wielka 


Na peronie dworca stała mło 
da para spleciona mocnym u- 
ściskiem, zapominając o całym 
świecie. Młodym ludziom trud- 
no był rozstać się z sobą. Ka- 
rol Sobiszewski był aktorem. 
Od dłuższego czasu biegał od 
jednego dyrektora do drugiego, 
od jednej agencji teatralnej do 
drugiej, wszędzie z uznaniem 
wyrażano się o jego talencie, 
ale nie dawano mu angagemant, 
przyrzekając, że może później 
znajdzie się dla niego praca. 
Wreszcie gdy jego fundusze 
były na wyczerpaniu, postano- 
wit udać się -do Hollywood. 

Narzeczeni jeszcze raz gorą* 
co się pocałowali i w ostat- 
niej chwili wskoczył na stopień 
wagonu, który miał go zawieźć 
w nieznane, 

Z trudem wlókł się Karol po 
ulicach Hollywood. Głód skrę- 
cał mu wnętrzności. Przed czte 
rema dniami wydał ostatniego 
centa, przez cztery dni zrozpa- 
czony i bliski obłędu wałęsał 
się po ulicach Hollywood, spał 
na ciepłym piasku plaży i czuł 
się u kresu sil. W ciągu tygod- 
ni z uporem maniaka odwie- 
dzał wszystkie wytwórnie, pro- 
sząc o pracę. Wszędzie poka- 
zywano mu drzwi, walka o byt 
była bowiem tutaj bardziej za- 
cięta niż w Europie. 

Odniste kregi  wirowały? 
przed oczyma wyczerpanego z 
głodu młodzieńca. Szedł przed 
siebie, poruszając nogami cięż- 


miłość 
kimi jak ołów. 

Nagle ryknęła syrena, zś- 
zgrzytały hamulce. Automobi- 
listka eleganckiego auta na- 
próżno starała się ominąć upa- 
dające ciało, Było już za późno.! 
Karol zemdlał z głodu i upadł: 
tuż przed kołami przejeżdżają- | 
cego auta, które, zanim się za- 
trzymało, wlokło go po jezdni 
na przestrzeni kilku metrów. 

Przerażona gwiazda filmowa 
Diana Louis wyskoczyła z wo- 
zu i pochyliła się nad przeje- 
chanym mężczyzną. Gdy ujrza- 
ła wychudzoną piękną męską 
twarz, serce jej ścisnęło się bo- 
leśnie. Tak wyglądał jej brat, 
gdy podczas meczu w polo 
spadł z konia i leżał na boisku 
ze złamanym kręgosłupem. Bez 
radnie obejrzała się po pustej 
ulicy, sama bowiem nie mogła, 
pomóc mężczyźnie pozbawio- 
nemu przytomności. Nagle z 
bocznej ulicy wyłonił się poli- 
cjant. Natychmiast zorientował 
się w sytuacji i już po pięciu! 
minutach na miejsce wypadku 
przybyła karetka pogotowia, 
która na żądanie gwiazdy prze- 
wiozła rannego do pierwszorzęd 
nei kliniki, 

W ciągu tygodni walczył Ka 
rol ze śmiercią. Diana Louis co 
dziennie przychodziła do klini- 
ki, dowiadywać się o stan zdro 
wia chorego. Za każdym ra- 
zem dawała do zrozumienia le- 
karzom i pielęgniarkom, ża wy 
soko ich wynagrodzi, jeśli u- 
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trzymają chorego przy życiu.: 


ła, że bezczynność może go we- 
pchnąć w melancholię. Użyła 
więc wszystkich swych wpły- 
wów i znalazła dla niego pracę 
w nowojorskim radio, 
Obecnie miał on pieniądze, 
cieszył się powodzeniem, ale mi 
mo to nie był szczęśliwy, poże- 
rała go tęsknota za ukochaną. 
Nie śmiał jednak z nią się sko- 
munikować, Sam do niej nie 
mógł napisać, a gdyby to ktoś 
inny uczynił, musiałby wyłusz- 
czyć dlaczego sam nie pisze. 
Pojechać do swej narzeczone” 
też nie śmiał, Nie wiedział jak 
ona przy,mie wiadomość o jego 
kalectwie. Bał się, że go ode- 
pchnie. Wolał więc na razie nie 
załatwiać tej sprawy i tęsknić. 


Lekarze robili, co leżało w ich| W końcu jednak tęsknota wzię 


mocy, aby wyrwać Karola ze 
szpon śmierci i gdy w końcu 
Karol odzyskał orzytomność, 
lekarze odetchnęli z ulgą. 
Karol wprawdzie uszedł z ży 
ciem, ale stracił wzrok. Na pró- 
żno Diana zwracała si> do naj- 


' większych okulistów, nie mogli 


przywrócić Karolowi wzroku. 

Po opuszczeniu kliniki Karol 
zamieszkał we wspaniałej wilii 
aktorki, która robiła wszystko 
co leżało w jej mocy, aky Karol 
zapomniał o swym cierpieniu. Z 
czasem oboje się zaprzyjaźnili 
i Diana dowiedziała się o jego 
narzeczonej i rozpaczliwej wal- 
ce o byt. Artystka pokrzepiała 
go na duchu jak mogła, a przy 
tym z bólem stwierdzała, że je: 
miłość nigdy nie znajdzie wza- 
jomności, ponieważ Karol nie 
zapomniał o swojej Zosi, 

W końcu Karol całkowicie | 


ła górę nad wszelkimi obawami, 
wziął urlop i pojechał do Euro- 
ropy. 

Tego samego popołudnia, w 
którym Karol przybył 7» War- 
szawy, Zosia siedziała przy ok- 
nie i haflowała. Obok niej sta- 
ła jej matka i starała się ją prze 
konać, że powinna zapomnieć o 
Karolu. Gdyby jeszcze pamiętał 
o niej, oświadczyła, to w ciągu 
tych dwóch lat dałby znak ży- 
cia o sobie, 

— Mamo, nie mów tak — od 
parła Zosia ze smutkiem w gło 
sie. — Nie mogę i nie chcę wie- 
rzyć, że Karol nie dochowu'e 
mi wierności. Kocham go i nie 
mośę fo zapomnieć, Wierzę, że 
on również myśli o mnie i ko- 
cha mnie jak dawniej! Będz da- 
ej czekała na niego, bo on do 
mnie na pewno wróci, 

Nagle rozległ się ostry dzwo- 


szeptała: 

— Mamo, mamo to list oil 
rola!... — ijuż znalazła sięp 
wach i szeroko je roztwi 
a. i 
— Żosiu! — zapytał niej 
nie smukły młoczieniec, nod 
czarne okulary. | 

— Karo!! — wykrzyknę! 
sia i rzuciła mu się na szyę 

W swej wielkiej raościi 
sia nie zauważyła, ża Kardi 
czarne okulary. Ale matki 
si zauważyła, jak niepo wiii 
rol us'adł na podanym mut 
śle i jak niepewnie ią 
rękę po filiżankę kawy. © 
rażen'e ogarnęło ją na myśl 
jej jedynaczka ma wyjść zam 
za ślepca! 

Po chwili i Zosia już za 
żyła, że z Karolem coś nę 
w porządku i spytała co mi 
stało, i l 

Karol przez chwilę milió 
w następstwie opowiedział f 
wszystkim. 

— Zosiu, czy chcesz 2 
żoną ślepca i udać się za8 
do mej nowej ojczyzny, 
ki? — zapytał w końcu Kat 
pochyliwszy się naprzód, 
napięcia czekał na odpowś 

Łzy ukazały się w oczachi 
si i odparia głosem drzac 
wzruszenia: | 

— Pytasz mnie jeszcze gl 
Karogi Co o ik oba 
gdy będę mogła być przy to 

Karol wydał okrzyk Ai 
i wziął w ramiona ukocha 
matka Zosi beższz!estnie W 
mknęła się z pokoju. Zato% 
ni zostali sami w pokoju, sł 
ze swoim szczęściem, | 
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Włdziz!'śrią kiedy ra scznie misda 


piękną, wybitnie utalentowaną, sub- 


Charie Chan 
zwarawail 


Pamiętacie  pepularnego aktora 


Chariie Chana, grogczjo rolę chiń- 
skiego Sherlocka Holmesa 


Cały emcryleński świat filmowy 


poruszony jost obecnie faktem zagi- 
nięcia Chzrlie 
bzrdzizj sensacyjnym, że Charlie za- 
gins 


Chana, faktem tym 


w sczsacyjzych okoliczecściach. 
Nazr; wano właśnie nowy lilm de- 


' toktywistyczny, w którym Chan grał 


czołową rolę, W 


ownej chwili arty- 


“sia oświadczył, że idzie się nrpić wo 


o pe 


i 


dy. Poszeał i więcej nie wrócił, 


Poszukiwania, jal dotychczas, nie 
dały pozytywnego wyniku. Należy 
upucat że artysta dostał nagle 
u, czy też stracił pamięć, 
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Dziś podaʻemy drugi z kolei kupo- 
mik, kióry trzeba wyciąć i wraz z 
kuponikicm Nr 1 zachować do przy- 
szłego tygodnia, 
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iazda, która nadchodzi 
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telną f kulturalną artystkę Ninę Świer | 
czewszą? W tym roku obchodzi ju- 
BLOUS Zere 

Jubiicusz, Słowo poważne, pompa- 
tyczne, obciążone bzlastem wielu lat 
pracy, mile łcechcące widckzmi naza 
szczyty, raedałe i„ emcryturę. 

Spcejrzyjcie, proszę, na fotografię 
Niny Św.erczzwskiej, Czy w tej mło- 
dziutkiej, świeżej, uroczej i pięknej 
twarzyczce jest coś z przeszłości? Jej 
uśmiech mówi — ,Cziś*, jej oczy mó 
wią — „młodcść”, jej twerzyczka mó 
wi — „radość życia”, A my mów:my 
a talent, Szczery, skrystalizowany ta 
cnt, 

Peni Nina rzeczywiście obchodzi w 
tym roltu jubileusz, ale skromny, bo 
zaledwie pięcicietnicj pracy scenicz- 
nej. Przed pięcin bowiem laty roz- 
poczęła kerierę w teatrze Solskiej, 
grając w sztuce „Sobowtór“ jedną z 
czołowych ról, Już tym debiutem, 


choć nio ukończyła P, L S. T.-u, a u- 
czyła się prywatnie u takich staw, 
jzk Ćwiklińska i Dulębianka — do- 


wiodła, że ma sią tu do czynienia z 
talentem, jak to się mówi „samorod- 
aym", 
Nie zawiadła mas, Role, jakie po 
tym grała w sztukach: „Sprawa Dan- 
tona”, „Niebiescy zalotnicy”, „Poskro 
mienie złośnicy”, „Rozbitki”*, „Śluby 
panieńskie", a nade wszystko „Sze- 
snastolatka”, w której święciła praw- 
dziwy trinmt artystyczny — utwier- 
dziły wszystkich w przekonanin, że to 
telent z Bożej łaski, Jeżeli sztuka pt. 
„Człowiek, którego zabiłem”, która 
pobiła rekord, bo prana była sto kil- 
kadziestąt razy w Rzdncie, os!7gnęła 
ten nicbywzły sukces kasowy i arty- 
styczny — jest to w niemrłsm stop- 
miu zasłudą Świerczewskiej, Ona bo- 
wiem grała w miej główną rolę ko- 
biecą, stwarzając kreację na wiciką 
mizrę, | 

Grę Świerczewskiej cechuje duża 
inteligencja, wnikliwość, subtelne tre- 
ktowanie materiału, a przede wszyst- 
kim głętokie odczuwanie kreowznej 
postaci, Ciekawe jest, że wszystkie 
role scen'czne odiwsrza Świerczew- 
ska z umiarem iście iilmowym. 

To zwróciło uwagę naszych produ- 
centów na tę niepospoliłą arirstkę. Z 
początku powierzono jej małą rólkę 
w filmie „Ty, co w Osircj świecisz 
bramie”, Teraz natom'zst p. Nina za- 


gra większą rolę w nowym filmie 


RADY nr A E 


„Huraga” to film 


radko spotyltanym rozmachem. Je- |. domu zostawił 


ll przyjąć, że zasadą kinematograli* 


Jest ruch, tempo i wrażenia wizua!ne| w zamknięciu pół roku, 


= lo w „Hura”anie* osiągnęła ona 
zczył możliwości. 

Końcowym i ku'm'racyjnym akor- 
dem tego filmu jest buragan, który— 
dosłownie zmiała z powierztasi zie- 
mi całą wysnę z archipelagu Malaj- 
luklogo, Jakimi środkami realizator 
doln Ford uzyskał tego rodzaju efolct 
— nicchaj zostanie jego tajemnicą. 


Ważne jest, że wrażenie jest niezwy- 


łe, przersża”ące swoją zgrozą. Zaba- 
dowanta, kościoły, stuletnie drzewo 
Wala się, jak zansłki nod naporem hu 
minowego wichru i fal morskich, któ 
re ło za'cews'ą wyspę, szerząc zniszcze 
nia | zagłedę. 

Ten punkt Iulminacyfny jest rów- 
Boczcśnie zatrończeniem mocnefo w 
wyrazie i sile dramatycznej kon'liktu 
Tomantyczno + sensacyjnego, który 
Toztrywa się na tle stosunków bia- 

h okunsntów do tuziemców. Pod 
m wzó!ed-m rola Euronefczy'ów nte 
ea d'a nich chwa!cbnie. Thaitia 

B, naród redosny £ wolny nie może 
tę podrorzydliować surcwym, a bez- 
«disznym ryforrm prawa. za”rowadz” 
Theo przez błałych, według których 
Halatcy=lc jest tak traktowany, jek 
Merz. Murzyn w innej części Światn 
Biały może znieważyć czynnie Malf 
Czyka. a Malsfczykk nie ma prawa od 
powiedzi-ć zniewzęą za znicwa”e. 

loto jedn z tuzfemców, młody 
nękny £ wolny chłon'ec, mat na ckr- 

S Praen m'adzy wyznam, zo- 
Baa Ees rreren zr! 


niemen inm praz" 
; Jatate 


= 1 


duo 07 


tł 4 TANSZA 


„SFEUEEAGANS 


zrealizowany z, 'Ść na pół roku do więzienia. Ale w 


G miażdży mu czaszkę. Za to musi 


młodą, piękną i ledwo 
co zaś!tubioną żonę. Jakżs wytrzyma 
kiedy tam 
czeka na niego cudowna, młodziutka, 
ukochana i kochająca żona. Chłopice 
postanawia uciec z więzienie. Ale fa- 
mią go i podwvższzją karę o dwa lata. 
Tym razem idzie na ciężkie roboty. 
Znów usiłuje ucicc i znów go chwyta- 
ją. Te próby powtarza kilka razy, zaw 
sze fedrak bez powodzenia. A kary 
rosną.. Już ma odcierpieć 16 lat. 

Gubernator wyspy, do którego zwra 
cają się miejscowy lekarz i ksiedz, aby 
przebaczył w gruncie rzeczy nictrin- 
nemu i porządnemu chłopcu — jest 
nieuśięty. Prawo — prawem. W sen- 
tymonty bawić się nie może... Ale w 
końcu jednak — chłopiec ucicka z 
więzienia, I oto, gdy po wielu cierpie 
niach dostaje się ukradkiem z nowro 
tem na swoja wyspę — zrywa się ter 
straszliwy huragan, który niszczy 
wszystko i wszystkich. Chłopak oka- 
zuje tu nieludzkie bohaterstwo i odwa 
rę. Ratuje nie tylko swoją rodzinę, ale 
również żonę bezdusznego gubernato- 
ra. 

Oto w skrócie historia romantycz- 
-vch i drzrietvcznych przeżyć boha- 
tera tego wielkieto filmu. Gra tę ro!" 
siękny John Hall, chlocc nr 
schwa? Jego śliczną Żoną-tka't/-nk” 


iest pięlna Dorothy Lamour, Oboje j 


orywiaznją się ze swoich ról z dużym 
talentem. 

Pożysər Jobka Ford włożył w iilm 
ELSE taf nrzcy, duży roz- 


=gh, citatas zarówno zany kata- 


kan? 


mma foe 4 eriy roya I nw 
$ ci P 


A ra 7 ini, aN 
wia silne wrażenie. (M. 54 
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zewSska 


Ś best ( 'mowych 


pam marzę 
Mo Al: 


„Kobieta na sprzedaż”. Reżyser til- 
mu, Waszyński wyraża się z entuzjsz 
mom o możliwościach tej p:ęltnej ar- 
tysiki, Ostatnio zaczęły krążyć w sie- 
rach filmowych wiadrmości, że pew- 
na wytwórnią zamierza powierzyć 
Świerczewskiej główną rolę w obra- 
zie dromatvcznym. 

Taki pomysł zasługuje na szczery 
poklask, To, co nam dała dotychczas 
Świerczewsku ną scenie jest dostate- 
czną gwarancją, że ; w filmie zająć 
może czołową pozycję. 

FELIKS 


mi 


A 


Centrala, Warszawa, Nowy Świał 149, oddziały w Warszawie, 


Wilnie i Krakowie. Ciągnienie 


TRZEBA ROBIĆ 


ba kusić Fortunę i grać na Loterii, zwłasz- | 
cza, gdy 41 Lot. daje więcej szans! Na- 
bądźcie los 1 kl. w szczęśliwej kolekturze 


DLA SZCZĘŚCIA! 


Ei 


AŚ t D m ea 


rozpoczyna się 17 lutego. Żamó- 


wienia zamiejscowe zatałwiamy odwrotnie. Konto P., K. O. 7192, 


Trzy razv Greta Garbo 


Greta w młodości, Grata na ziaczkach poczłowych, 


Czy wiecie czym 
Wla Greta Garbo 


-anim porwał ją 
tilm? 
5 Posłuchajcie, to 


uardzo interesują- 
ce. Otóż swoją ka- 
rierę życiową roz- 
-oczęła Greta Gar 
A bo, dziś postać tak 
Š sławna, jak wielcy 
mężowie stanu, kró 
“awis i dyktatorzy 
— jako sprzedaw- 
-zyni w mzdazynie 
krneluszy, ta- 
*-mnfczeni wiedz». że „biały płomień 
Szwecji” zdradza! duży talent w tym 


TARIS YN a AAE "SZ. 


Nasza 
skrzynka 


pocztowa 


Wandeczka z Białegostoku: Drogie 
dziecko, Zbyt młoda jeszcze jesteś, 
by myśleć o karierze f:/mowej, Trze- 
ba przede wszystkim ukończyć śre- 
dni zakład naukowy, uzyskać matu- 
rę, po tym dopiero — gdy nie osty- 
gnie Pani w zzpałach — pomyśleć o 
wstąpieniu do Państwowego Instytutu 
Tutuki Teatralnej, Minął już czas, kie 

y wystarczyło mieć „smukłą fgur- 

7 i niebieskie oczy', by dostać się 

> filmu, Dziś kinematografia — to 
wielka sztuka, która, poza talentem, 
wymaga teoretycznego wykształcenia. 
w Polsce nie ina. 


Jeśli bę”ą Pani potrzebne dalsze 
wskazówki — chęinie służę. Na ra- 


zie pozdrawiam i polecam się pamię- 


ci, 

Maria VI!: Partnerem Marleny Die- 
trich w filmie „X-27' był Viotor Me 
Lamgien Nazwisko Smosarskiej — 
panieńskie. Daniella Darrietx znajdu- 
je się obeonie w Ameryce, gdzie krę- 
ci film dla wytwórni „New Unrver- 
sal” i jest Francuską, Adres Lidii Wy 
eockiej — Teat- Po'ski w Warszawie. 
Ma lat około 20. Nils Asther — to 
nrzwisko rodowe. : 

Karol B, Wilno: Tych informacyj 
udzielść Panu nie mogę, gdyż są na- 
tnry wybitnie ocobistej. Nawozmy się 
jednego: nie interesować się cudzymi 
sprawami intymnymi, 

Karolina Waśska, Kalisz: Elżbieta 
Barszczewska jest w Warszawie i 
wkrótce wystąpi w Teatrze Polskim 
w sztuce p. t „Mała Dorrit", Brod- 
niewicz już wrócił z Częstochowy. 
Ad-os iest zastrzeżony. 
_H. Krawiecki, W-wa: Doprawdy, 
nie mogę pojąć, dla jakiego powodu 
poczta zwróciła Panu list z kuponem. 
Niemniej jednak będzie Pan wzięty 
pod wwagę przy tworzeniu I listy u- 
czestników. Za słowa życziiwości — 
serdeczne dzięki. 

K, Janiszewski, W-was Adres p. 
Smosarskiej — Naruszewicza 15, Jest 
mężatką, żona zmameđo inżymiera-bu- 
dowaiozego Sp's filmów realizowa- 
nych i w projekcie podajemy co pe- 
wien czas, Gdyby Pan swstematucz- 
nie czytywał nasze „Wiadomości Fil- 
mowe“ — byłby Pan wiedział o kaž- 
dym szczególe, Statyści są przyjmo- 
wani każdorazowo przez kierownika 
produkcji danego filmu. Znaczki pocz 
l towe przekaza”śmy na L. O P: P. 
| Pozdrowienia, kochany panie Kazi- 
H-lo. paló, Pan Jan Skrocki pro- 
rzony izet o rzb'ór p 
x porta" pp-ratn *-'graficanego 
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w godz, między 1 — 2 


oif} Dokładny adres 


Geta kupuje wijile 


kierunku i jeszcze więcej zdolności 
'mpieckich. 

To też, gdy pewnego dnia zjawił 
ję u niej w Sztokholmie, znany pod- | 
Śwczas reżyser duński Kzrel Brisson | 
i zaproponował pracę w filmie — mat, 
ka Grety, poczciwa pani Gustafi- 
son była bardzo przeciwną temu. Z 
początku buntowała się encrg'cznie 
namawiając córkę, by nie poszła na 
drogę niepewną, po tym usiłowała 
przekonać ją prośbami, aż w końcu | 
uległa. 

I dziś, niedoszła właścicicika maga 
zynu mód, skromna i cicha i pracowi 
ta panna Gustaflson — jest sławą 
wszechświatową, znaną w każdym za- 
kątku ziemi, Gretą Garbo. 

STY 0 „dB 


p 

W Nowym Jorku jest „Związek 
wielbicieli Groty Garbo”, który ostat 
nio przejawił wzmożoną działaność, 
Forma jego pracy jest różnoraka, a 
obejmujc:  organfzowanie wieczorów. 
dyskusyjnyćh, zbieranie  pamiątck, 
fotosów, wycinków z gazet, reccn- 
zyj, zakładanie biblioteki i zbioru 
"rac publicznych z całego Świata o 
Grecie Garbo. 

Ostatnio Związek ten zwrócił się 
ło amerykańskiego Ministerstwa 
Poczt z petycja, aży w roku 1933 wy- 
puściło znaczek z podobizną Grety, 
uzasadniając swoją prośbę jednym 
argumentem, że Greta izst najsław- 
iejszą artystką wszystkich czasów 
t enłegn świata. 

Czy Ministerstwo uwzględni pety- 
zje Związku — dowiemy się nieba- 
wem. 

' +4 
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Od pewnego czesu krąży w Pary- 
żu wporczywa pogłoska, jakoby Gre- 
ta Garbo, którą — jek py — 
srala w filmie rolę sławnego kobiety- 


| ta specjalnie 


szpiega Mata Hari, zamierzała nebyś 
sa własność willę Mata Hari w Neu- 

y- 

Rzeczywiście, m potwierdzają to 
najbliżsi jej przyjacicle: od czasu gdy 
zagrała rolę Mata Hari w lilmie, Gre 
interesuje się losami 


straconej kobiety - szpiega, i stała 


lsię odtąd namiętną kolekcjonerką 


wszelakich pamiątek po niej. 

Podobno pertraktacje o kupno wil- 
li, w której Meta Hari mieszkzła, pod 
jej nazwiskiem panieńskim Margari- 
ta Gzrtruda Zell w najbliższym cza- 
sie dobiegną końca. 

A JEDNAK.. MARIENA BĘDZIE 
KRFECIŁA W NIEMCZECH 
Tyle się gadzło, tyle się pisało, I 
to i owo, Że Marlena wyrzekła się o- 
bywatelstwa niemieckiego, że przyję” 
ła poddzństwo amerykańskie, że z te- 
go powodu nie będzie już nigdy mo- 

gło wrócić do Niem'ec. 

I co się okazalo? Marlena jednak 
pojodzie niebawem do Berlina, by 
tam nakręcić film pod reżyserią Wil- 
ly Forsta, ; 

E jak do tego doszło? Posłuchaj- 
cie, 

„Nie można ukrywać, że ostatnie 
filmy Marleny nie przyniosły wy- 
twórniom zbył wielkich zarobków. A 
Yankiesi tego nie lubią. Powiedzicli 
więc jej panowie z Paramountu; „Bar 
dzo panią kochamy i cen'my i dla- 
tego nie chcemy pani wiązać dingo- 
trwałym kontraktem, Pani może od- 
tąd dysponować swoja osobą”. 

I zaczął się taniec dolroła Marleny. 
Tzáczyli, oczywiście inni producenci. 
Ale fnkoś nic z tych „zalotów* nie 
wyszło, Postanowiono więc, że Marle 
na pojedzie do Paryża lilmoweć. Ale 
tn własnie coś sie popsuło i oto 
„X-27' pojedzie do Vaterlandu, by po 
wielu latach zagrać na nowo. 

Zobaczymy, co z tego wyjdzie. 


Nasza ankieta z nagrodami 


Bwa filmy przoduią, ale... 


Ubiegły tydzień przyniósł w sumie 
478 głosów, co łącznie z głoszmi od- 
danymi w okresie poprzednim stano 
wi gapowającą liczbę 1564. A więc — 
tysiąc pięćset sześćdziesiąt cztery 0- 
soby już uczestniczą w naszym plebi- 
scycie, 

u trzeba wyjaśnić pewną różnicę, 
jaka zachodzi między sumą głosów, 
oddanych na iilmy polskie, a łączną 
kwotą głosów na filmy zagraniczne. 


| Tajemnica tej drcbnej zresztą różni- 


cy polega na tym, że wielu czytelni- 
ków głosuje tylko na jeden film: na 
polski albo zagraniczny, 


Oto stan na dzień dzisiejszy; 
KRAJOWE: 


śłosów 
Znachor 606 
Dziewczęta z Nowolipck 161 
Piętro wyżej 12 

ZAGRANICZNE: 

Dama Kzmeliowa 276 
| Ziemia błogosławiona 178 
Ich 100 i cna jedna 143 
Gdy kwitną bzy 97 
Bohaterowie morza 34 
Pod dwiema flagami 32 
Królowa Wiktoria 17 
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Zagraniczny 


Imię i nazwisko głosującego 
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Towarzysze Doboszyńskiedo milczą 


Trzeci dzień procesu we Lwowie 


W trzecim dniu procesu prze 
ciwko Doboszyńskiemu prze- 
wodaiczący odczytał na wsię- 


pie uzasadnienie  oddalające 
wniczii obrony © powołanie 


szzrcju świadków. 

Nasięsnie zeznawali świad- 
kowie. Jako pierwszy Marian 
Klimaszewski,  posierunitowy 
P. P., E'-cący udział w akcji po 
ścigowei za bandą 
skiego, S;wierdza 


s, 


on, iż pod 
Per$żą z lasu 


padły s'rzały 


na oddział policyjny oddawaac i 


przez dywcerzantów. 

Dalej swi- tel: -opisuje prze- 
bicź rzrien'a. Józefa Pałki, któ 
re miało mie!sce pódczas s'rze 
laniny, gdy oddział Doboszyń* 
skiego wyszedł wycofując się z 
lasu i os'rzelrwał świadka ż 
przodowni:a Kanika, 

Józef Bieszczad brał udział 
również w akcji paścigowcj. 
Chwycił on dwóch  dywersan- 
tót Kelase i Lelka. Znaleziono 
przy nich pas wojskowy. Lelek 
m'zł na nogach nowe lakierki. 

Kzzmierz Dzienko, post. 2. 
P. ujął 4 dywersantów m. im. 


An'óniefo Kwinię i Pachla. 
Świadełkk twierdzi, że Kwinto 


przy pościgu kilkakro:nie mie- 
rzył do niego z rewolweru. Pod 
czas rewiz'i znaleziogo u Kwin 
ty maszynkę do strzyżenia wło 
" sów. 

Kunegunda Turkowa, gospo- 
dyni starosty Basary, opowiada 


Pr 


Szalony wieloryb 


o przebiegu napadu bandy Do- 
boszyńskicgo na 


Jan Kuenreich, malarz poko- 


mieszkanie jowy obserwował wypadki z o- 


starosty, Opisuje ona szczegó- | kna jednego z mieszkań. Wi- 
łowo obraz zniszczenia. Meble dział jak niszczona sklepy i wy 


zostały wówczas 
zrzucane ze ścian. M. in. zrzu- 
como nawet obraz Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej. 

Po wyjściu napastników 


Dovoszyń: | siwierdzono brak porifelu, że- 


sarka, dwóch marynarek i la- 
kierków, należących do staro- 
sty, zegarka świadka oraz jej 
ślubnej obrączki. 


Latający hotel „L. Z. 130 


ma na pokladzie również jadalnę z altankami i bar- 


BERLIN, Nowy niemiecki sta 
tek powieirzny „L. Z. 130" jest 
już na ukończeniu, 

Olbrzymie rozmiary sterowca 
ilus'ruje kilka cyfr: łączna dłu- 
gość wszystkich sztab i prętów 
czkielelu sterowca wynosi 22 
km, drutów stalowych użyto 
135 km, ńitów — 55 milionów. 

We wię!rzu wprowadzono 
szereg ulepszeń. W gondoli ka- 
pitańskicj zainstalowano apara- 
ty, ułatwia'ace lądowanie pod- 
czas mgły. Obok siebie rozmie*- 
szczono stację radiową i pocz- 
tę, 


EZI 


San Francisco 


sparaliżował ruch w porcie 


SAN FRANCISCO. Niezwyk- 


łe wydarzenie miało miejsce w | siące 


porcie San Francisco, 

Wieloryb, który zabłąkał się 
z pelnego morza do portu i wpły 
nął do doków wewnętrznych, 
nie mógł znaleźć wyjścia z por 
tu i zaczął, ak szalony, pływać 
od jednego mola do drugiego, u 
niemożliwiając wejście i wyjście 
okre'ów. 

Władze portowe wezwały na 
pomoc szzlupę z harpunnikami, 
którzy próbują wieloryba unie- 
szkodl'w'ć. Na molo portowym 


w San Francisco zebrały się ty 
ludzi,  przyślądających 
się z niezwykłym zainienesowa 
niem szalonemit  wieloryboówi., 
kraam po wodach basenów 
portowych. '* U 
Pierwsze próby łodz* wielo- 
rybniczej nie dały wyniku, po- 
nieważ ne mogła ona. zbliżyć 
się do oszalałeśo wieloryba. 
Władze portowe miaty zwró 


cić się do czynników „wojsko- | 


wych, by przy pomocy artylerii 
un'eszlrodliwić olbrzyma, para! 
żującego cały ruch w porcie, 


-` Palela se krew w Biskrze 
rod zas parcia Kraorców z po! ią 
BISKRA. Po poludniu zaczę- strzały, przy czym jedna kula 


li się fromadzić liczni krajow- 
cy ż okazji wyborów delegacji 
finansowej. 


W chwili, gdy trzej agenci po 


licyjni usiłowali ich skłonić do 


przebiła kurtkę asenta. 

Na ten sygnał krajowcy rzu+ 
cili się na policjantów; którzy 
w obronie własnej użyli broni. 
Dwóch krajowców zostało zav 


,bitych, 4 ciężko rannych.. Porzą 
rozejścia się — z tłumu padły. 


dek został przywrócony. 


„Wel zył ma niebie Hiszpani" 
Syn cyktatera B'uno Mussolini | 


RZYM. Po raz pierwszv w jlini, które usprawiedliwiają je- 


prasie włoskiej znalazła się wia 
dcmość o tym, że młodszy syn 
remiera Mussoliniego, Bruno 
raf udział w walkach lotni- 
cz” w Hiszpanii. 


Miarowicie „Messagero”, wy 


 mieniając zasługi Bruno Musso 


go awans z porucznika na. kapi- 
tana, pisze: a 4 


„W obronie cywilizacji łaciń- 
skiej i chrześcijańskiej został le- 
gionistą w walce przeciw bol- 
szewikom na niebie Hiszpanii". 


Tizysta otób padło w Kantonie 


Wali ulir”ne toczą sę daleji 


TOKIO. Agencja Demei dono 
si: W Kantonie trwają w dal- 
szym ciągu walki uliczne. 


Na przedmieściu Tungsha zo 


stało wczoraj zabitych przeszło 
300 osób. Ubiegłej nocy sły- 
chać było w różnych stronach 
miasta odgłosy ożywiońego og- 
nia karabinowego. ż 


Wyb.ch w fabryce śczrek 


a w nestę stwie wielki pożar 


BERLIN. Wczoraj przed po- 
łudniem w berlińskiej dzielnicy 
Lichtenberg wydarzył się silny 
wybuch w fabryce ścierek. 

W żzdnej z hal wybuchł apa 
rat csuszający, zna,dujący się 
pod wysokim ciśnieniem pary. 


W ciągu kilku godzin pożar ob- 
iat cały budynek fabryczny, O- 
fiar w ludziach nie było, spłonę 
ły natomiast duże zapasy male 

riałów, zśromadzone na skła- 
dzie. Pożar ugaszóno po kilku 
godzinach. , 


połamane i rzucano z nich towar, Zeznaje, 
pokłule baśneiami, obrazy po-jiż po wyrzuceniu konfekcji z|- 
| jednego ze sklepów podpalon 
ją. 


W dalszym ciągu zeznawali, 


jako świadkowie  współuczest- 
nicy najścia na Myślenice, ska- 


zani już przez sąd. Większość 
korzysia z przywileju i nie ze 


|znaje wcale, 


Prócz oddzielnych pomiesz- 
czeń sypialnych dla załogi i pa- 
sażerów, urządzono na jednym 
poziomie w formie podkowy, 
przylegającej do poszczegól- 
nych kabin, halę jadalną, dwa 
halle, palarnię i bar. 

Powiększona sala jadalna za- 
wiera ilość mie!sc, wystarczają 


cą dla wszystkich pasażerów i|d 


ołicerów załogi. W czterech ką 
tach salonu urządzono al'anki. 

W jednej z hal znajdują się 
przybory do korespondencji, w 
drugiej — wygodne fotele i le- 
żaki. Palarnia, wobec wynełnie- 
nia sterowca niepalnym helem, 
nie jest już oddzielona hermaty 
cznie od reszty kabin i sal. 

Z sali jadalnej, obu hal, palar 
ni i baru otwiera się wspaniały 
widok przez: w'elkie okna. Czte 
ry spośród kabin pasażerskich 
wyposażone są szczególnie luk- 
susowo. Zawierałą. one m. in. 
również wielkie okna, pozwala- 
jące na obserwowanie trasy 


ną terenie stolicy bogata córka 
przemysłowca, 20-letnia Tola 
Ginsberg. Ojciec jej posiadał o- 
bok Zawiercia swe 


kilka sklepów na Nalewkach. 
Ukochana 


ku 


Zamich na byłego 


prezy denta 
MEKSYK. Na przebywające- 


go na wygnaniu w mieście Mek: | wała całą bezmała Europę. 
syku -— byłego prezydenta Ni- | uczywszy się tańca scenicznego 


gen. Chamoro dokonano za- 
machu. 


ro stał 


do niego szereg strzałów, które 
chybiły. z 


Trup na tarasie 


LONDYN. W protestanckim 
seminarium duchownym w 


Oxfordzie wykryto wczoraj na | o 


tarasie, służącym za sypialnię 
dla uczniów, trupa 16-letniego 
młodzieńca . Harolda Mat- 
ihews, który był w semina- 
rium zatrudniony w charakte- 
rze 'służącego. 
ne dochodzenie doprowadziło 
do aresztowania jednego ucz- 
nia. 

'PDOOOQGOGOGQOGOCOGOOCOGE 


(ECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLE 


f ZBIORKE NA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRANICĄ 
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cuskiej znaleziono ubiegłej no- 
ty odciętą głowę wydawcy no- 
wego dziennika chińskiego „Sze 
nei OQuampas''. 


papieru, na której 


zakłady nych eskapad poznała ona for- 
przemysłowe, w Warszawie zaś | dansera węgierskiego Nicolasa 


jego jedynaczka | bez pamięci. 


W chwil kiedy gen, Chamor | Pradze i Rzymie, ostatnio zaś | 
w oknie swego miesz | w szeregu mniejszych miast wę 
kania nieznany sprawca oddał | gierskich, 
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Znaleziono odcielą głowąę wydawcą 


nokaiu | 
r Szanghaju stow 
rawizdliwość"“ gr 
wszystkim wydal 
karzom, pracu 
ich pomareg 
Japonii 


dziennika chińskicgo w Sza 
SZANGHAJ. W koncesji fran, nieznanego 
"zyszenia „S 
żą śmiercią 
com i dzienn 
cym w chińsk 
przychylnym dla 
stawieniu. 


> 


Obok głowy leżała ćwiartka 
członkowie 


; 
Nastroje antysemickie w Słow aji! 

przyj jerają Wira? na siih f 
BRATISŁAWA. W Slowa- 
cji można w ostatnim czasie 
zauważyć znaczny wzrost na- 
strojów antyżydowskich, Zwal- 
czana przez cenzurę akcia an- 
tyżydowska prasy słowackiej 


znowu się ożywiła, wywolidcjąc 
zaniepokojenie wśród Żydójjaw 
zwłaszcza, że wrogie im“ | 
stroje zarysowują Się co 
wyraźniej również wśród lud 

Żydzi próbują brcnić się 
swej prasie, zapewniając 
swych sympatiach dla narod 
słowackiego. 


Prasa słowacka, zwłaszcza 
„Sloweńska Prawda". odpowia 
da gwałtownie, przypominając 
nieslychany wyzysk. ludu sfo- 

wackiego ze strony Żydów, ich 
wprost z łóżka. | wraźnie antysłowackie nasta“ 

Wszystkie zresztą kabiny są | wienie i prowokacyjne trzyma- 
bardzo wygodne, zaopatrzone V | nie się tradycyj niemieckich i 
zimną i ciepłą wodę bieżącą, re węgierskich, jak również po- 
gulator ogrzewania, lustro, skła parcie, którego użyczyli bol: 
dany stolik, dwa łóżka itd. Cen | szowikom węgierskim w czasie. 
tralę elektryczną umieszczono | {ch najazdu na Słowację. ©. 
tym razem obok kuchni, 

Najistotniejszą zmianą jest je- 
nak wypełnienie balonów ste- 


s 
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tł 
Pismo wzywa naród siowac. 
ki do obrony przed wyzyskiem 


rowcą helem, co — według za-| żydostwa, przede wszystkim 
pewnień konstruktorów i moji przy pomocy bojkotu gospo: 
— wyłącza możliwość pożaru. | darczego. W. 
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% 
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/W ręce tych. oddziałów wpa: | 
ła znączna zdobycz. Oddziały” 
japońskie zmuszone zostały do 
odwrotu w kierunku Hanczou. 
W prowincji Szansi oddziały 
chińskie zajęły Kihsien na po- 
łudnie od Taijnan. X 4 


Taktykę nekania Japońizykow 
stosuą oddziały partyzanckie Chińczyków 
SZANGHAJ. Chińska prasa 
donosi, że oddziały chińskie 
trzymając się taktyki nękania 
garnizonów japońskich, oddalo 
nych od terenów śłównych 
działań wojennych, zajęły wczo 
j wieczorem Juszang na' ża- 


raj 
chód od. Hanczou. 


Szalona miłość do fordansera 


zakończy się sprawą sądową o alimenty 
Przed kilku laty znana była | studiowała na U. 


się skończyła. Węgier wynalazł. 
sobie inną partnerkę i porzucił 
Ginsberżankę z maleńkim syn- 
kiem. Na nic nie zdały się proś - 
by zrozpaczonej kobiety. Szikot 
nie chciał nawet słyszeć o nis 
czym i wyjechał do Stanów Zje 
dnoczonych. h 
Pozosiawiona własnemu loso 
wi Tola wróciła za ostatnie pie - 
niądze do Warszawy. Nie-ma- 
jąc z czego żyć wystąpiła ona 
obecnie do sądu o przyznanie 
należącej się jej spuścizny po 
zmarłym tragicznie ojcu oraz o | 
przyznanie jej od przebywają: 
|cego w Ameryce byłego kochan 
|ka alimentów. 
Sensacyjna ta sprawa 'mają- 
| a podłoże romantyczne budzi | 
„wśród sfer Warszawy zrozumia , 
Piękna idylla szybko jednak łe zainteresowanie. 


SE O SE TEE TTE ZOO EEE DES 


Hitler rrzygotowuje sensacje 
kóre cglcsi nrzed Re'cis'egiem | 

BERLIN. — Kanclerz Hitler ma nie tylko bieżące zagadnie- 
puścił wczoraj w towarzyst- nia wewnę:rzno polityczne; leczo 


niwersytecie o- | 
raz szalała po wszystkich loka- 
lach w towarzystwie przyjaciół. 

Podczas jednej z takich noc- 


Szikota i zakochała się w nim 
Zmieniwszy reli- 
śię uciekła z nim za granicę nie 
mówiąc ħic rodzicom dokąd wy 
jeżdża. Zrozpaczony postępkiem 
córki ojciec popełnił samobój- 
stwo. - i 

Zakochana para przewędro- 


Wy 


Tola występowała razem z Szi- 
kotem w Budapeszcie, Wiedniu, 


i 
( 


wie ministra von Hibben'ropa 


p.-|wiamse= "e 


Jak słychać kanclerz udał się 
do Obersalzbergu, gdzie opra- 
cowywać ma swe zapowiedzia- 
ne na 20 b. m. 


Mowa kanclerza poruszać 


| sprawozdanie 
rzeprowadzo- | przed Reichstagiem. | 


i sprawy polityki zagranicznej. 
W kotach półurzędowych twier 
dzą, że liczyć się należy z tym, - 
iż kanclerz poruszy w swej mo 
wie szereg niezwykle- donio- 
słych i ważnych momentów z 
dziedziny polityki zagranicznej. . 


Dwa wypadki śm ertelne 


w kopalni wę”la pod Bytomiem 


Dwa śmiertelne wypadki 
górnicze, wydarzyły się ostat- 
nio na kop. „Hohenzollern” 
pod Bytomiem. 

Na pracującego na filarze 
górnika Franciszka Korneka 


oksuneły się zwały węgla, za- 


palni Jan Kupka. 


sypując nieszczęśliwego roboj 
nika, Zanim nadeszła pomoc 
!ekarska Kornek zmarł. 


W podobnych  okolicznoś- 
ciach zginął robotnik tejże ko- * 
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Mskiego. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z W. 


ica. Mimo ogromnych wyził 
mych nie udato go się schwytać, Wysłano w pogoń za Se- 
Khrnem liczne bataliony wojska, cały sztab tajnych agen 
Wale wszystko nidaremnie. ) 
Joden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
lchwytać Selim-Chana. O swaim zamiarze oznajmił on 
kom wojskowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy” 
ke na czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 
. | wolę. 
Tymczasem  Kibirow, 
Bł się do bandy Solim-Chana i pozyskał sobie jego zau- 
È jako Czeczeniec Ali. j 
"Gdy pewnego dnia Czeczenice Chħhadżi, zaufany Selim- 


. m Kibirow stara się 
China, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
$j dasz sobie z tym radę... 

f Kibirowa..* 

Kibirow musiał spełnić rozkaz. Poszedł z Chadżim do 

nefo. Tam kazał 


m Chana w towarzystwie 

Szli po krętych ścieżkach 

£ześli patrol żołnierski. 
Szamil i Kibirow ukryli się w grocie skalnej, a nad mi- 

przeszedł patrol żołnierzy, 

Nad ranem Kibirow przybył do Selim-Chana, który go 

iwat niecierpliwie we wsi Ardaut, w chacie Abdula. 

"Ali. Ali naceszcie wróciłeś!" — zawołał na jego widok 

m-Chan, całując go serdecznie. 7 

/Pczybywszy do Selim-Chana, Kibirow zaczął mu opowia- 

fo tym. w jaki sposób zamordował „Kibirowa”, 

Gdy Kibirow skończył swoje opowiadanie, Selim-Chan za: 


NRAD RYLSKI 
» | | 


kaukaski), który zorganizował w górach bandę wier- 


mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa- 
później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
ców gór. 

1Salim-Chzn stał się postrachem całego Kaukazu. Żaden 


nie był pewny swego mienia... 

wyczynów Selim-Chana głośne było, — między inny- 
porwanie jedynaczki bogatego magnata naftowego, 
af 


(Gdy jedynczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
kniu okupu przez jej ojća, uciekła dobrowolnie z d 
fsów i wróciła dó Selim-Chana. Pokochała go bowiem 
to i została jego żoną. 


Jej ojciec; ogromnie do niej przywiązany, powędrował 


sma 


w przebraniu Czeczońca na jej poszukiwanie, Ale gdy 


jmoszcie odnalazł, Martą nie chciała nawet słyszeć o po- 


do damn, o opuszczenia Selim-Chana. 
Selim-Chanie głośno Arip w całej Rosji, a nawet i za 
ów władz policyjnych i woj- 


przebrawszy się za Częczeńca, 


przyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejaki 


dostać w zdradzieckim celu dó ban- 


Trzeba „sprzątnąć” z drogi 


Chadżiemu, żeb 


mu przyniósł skąd 
oficerski, który miał mu niby 


yć potrzebny do tej 


sty”, potem zamordował Chsdżiego, a do pokrwawione- 
unduru przypiął kartkę: nTak zginął Kibirow, który czy- 


życie Selim-Chana... j 
Kibirow, rzekomy „Ali“; powędrował z powrotem do 
Czcczeńca Szamila. 


górskich, gdy nagle z daleka 


o pokoju kilku Czeczeńców, í zaczął chwalić „Aliego”. 
związku z zamordowaniem Kibirowa generał-guber- 


if Michejew zwołał do Groznego wielką naradę. 
|Na nar;dzie zabrał głos oficer Gregory Siokrski é o 


f „Ja mam plan schwytania Selim-Chana", Wszyst- 


lfowy zwróciły się w jego stronę. 

Oficer Sikorski oświadczył, że poetara się w 
wenta dostać do bandy Sel!m-Chana, aby 

w ręce władz. Nagle, podczzs zebrana. dano znać teie- 
mie generrł-gubernatorowi, że Selim-Chan porwał milio- 
amsrykańskiego, 

Mis'ę porwania milionera emerykańskiego Szlim-Chan 
żył Kibirowowi i Esaudowi Przed udaniem się w dr 


zebraniu 
é go po 


ogg 
poszedł się pożegnać z Selim-Chanem, * 


ow 

Kbirow i Frand udali się do K'słowodska. Po drodze Ki- 
Mmtłumaczył Eszndówi, że przy pierwszym porwaniu Ame- 
Mina mówił 

hodzący właśnie dżigit pozna go. „Ala dlaczego Ali do- 
Kzas o tym nie mówił?" — pomyślał Eszud, spojrzawszy 


tak cicho do Esauda, bo baf się, że jakiś 


wie ra K'birowa. 


and udał stę do hotelu „Niagara”. by się pod. jak'mś 


em dowiedzieć czegoś o amerykańskim mil'onerze: 
celu zawiązał rozmowę z portierem hotelu. „Ja także 


Czeczeńcem..." — powiedział portier, „O, to się do- 


składa" — pomyś!ał Eeaud, 


— Już dawno tu pracujesz? — zagadnął Esaud, 
— Już od < 
miasta, żeby poszukać roboty... no i poszczęściło 
ię, 
Teraz już rozmowa poszła zupełnie gładko. 


paru lat... Przywędrówąłem wtedy 


Bo” język się rozwiązał, Opowiadał o swo- 
aile, o rodzinie.. Wspomniał czasy, gdy przeby- 
jeszcze w górach, wśród swoich... 

Esaud ze swej strony odwzajemnił mu się tym 


, z fą naturalnie różnicą, że opowiadanie 


luda było zmyślone od początku do końca, bo 


życiem była 


Ego 


wierna „praca” u Selim-Chana, 
nie można było opowiedzieć poriierowi... 


Po takiej „rozmówce” byli już obaj w tak do- 


komvitywie, że 


— 


Esaud zaproponował: 
Wiesz co, bracie.. Chodźmy sobie dziś wie- 


em do knajpy, popijemy i raźniej nam jakoś bę- 
Fra duszy... ` 3 
Poriierowi oczy rozbłysły z zadowolenia. 


mĘRSTAZ"A 


. zh | 


sa 


PRAWDZIWE DZIEJE | 
_ DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Było to w czasach przedwojennych. 

Na Kaukazie grasował ze swoją bandą herszt zbójecki 
m-Chan, Ale Salim-Chan nie był zwykłym zbójem... 

Był to bohater narodowy Czeczeńców (Czeczeńcy — to 


A nuż potem ich ktoś pozna?... 
postać ogromnego Esauda dosyć łatwo wpadała 
w oczy. 


i przesiedzieli tam parę godzin, czekając na 
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SŁAWNEGO ZBOJNIKA 


— Doskonała myśl... Zwolnię się jakoś, zastąpi 
mnie ten drugi, co tu pracuje... — odpowiedział. 

-— Jestem tu z jeszcze jednym dżigi!em... z ña- 
szego aulu., — dodał Szaud. — To mądry chłop... 
Przyjdziemy we dwójkę, im większa kompania, tym 


epiej... 

: Skończyło się więc na tym, że obaj umówili się 
na dziewiątą wieczór do kna'py. Mieli się spotkać 
już tam na miejscu u Rikaszwiliego. 

Esaud był zadowolony z siebie. Nie dowiędział 
się jeszcze wprawdzie nic o milionerze amerykań- 
skim, ale to nie szkodzi.. Po prostu rozmowa nie 
poszła w tym kierunku... Ale za to ten portier uwa- 
ža się teraz za przyjaciele jego, Esauda i wieczo- ` 
rem, przy winie, wygada, co potrzeba... Przyda im 
się ten porlier, jeszcze jak może się przydać... 

Z „Alim” Esaud spotkał się w umówionym 
przed tym miejscu, za miastem. ge 

— No i co, Esaudzie? — przywitał go podnie- 
cony z ciekawości Kibirow, — Udało ci się? 

— Jeszcze jak, Ali, — odparł Esaud. — Nabra- 
łem go, jak się należy, tego portiera... On jest te- 
raz moim najiepszym przyjacielem... 

I Esaud opowiedział Ksbirowi dokładnie cały 
przebieg rozmowy z poriierem, 


$ 
— A dużo teraz macie gości bogatych?... — 
rzucił pytanie Kibirow. 


— Więc, powiadasz, spotkamy się z nim dziś 
o 9-tej, u Rikaszwiliego?... 

— No, tak żeśmy się umówili... A on ma pewno 
przyjdzie... 

— To doskonale... wieczorem już ja dokończę 
reszty... wyciągnę z niego, co po!rzeba... Już ja się 
od niego dowiem dokładnie, co się dzieje z tym 
Amerykaninem... 

Do wieczora mieli jeszcze prawie cały dzień 
przed sobą. Łazili więc przez dłuższy czas pod mia- 
stem, nie chcąc się kręcić po ulicach Kisłówodskca. 
Tym bardziej, że 


Pod wieczór udali się, do knajpy Rikaszwiliego 


przyby* 
cie portiera. i 
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Kibirow, jak zwykle, nadstawił uszu, przysłtue 
chując się rozmowom siedzących nie daleko jego 
stolika Czeczeńców. 

— Te psy ostatnio wcale nam spokoju nie dają... 
Wciąż szukają... Dopytują się... Czy się nie słyszało 
o Selim-Chanie, albo o jego ludziach... i 

— I mnie opowiadał jeden mój krewniak, któe 
ry mieszka stale w Groźnym, — dodał drugi Cze* 
czenicę, siedzący obok tego starszego, — że prze* 
wrócili tam do góry nogami wszystkie mieszkania 
naszych... Szukają szpiegów Selim-Chana... 

— Tak, to prawda., To od tego czasu, jak zae 
mordowano jakiegoś ich oficera... jak go tam nazy* 
wają... już nawet nie pamiętam... — mówił siarszy 
Czeczeniec. 

— Kibirowa.. — podpowiedział mu towa- 
rzysz, — Ja dobrze pamiętam, by mi ten właśnie 
krewniak opowiadał... To ci wiedy narobili krzy* 
ku wokoło tego morderstwa... 

„Wszyscy więc myślą, że zginąłem...* — po 
myślał Kibirow, — „Gdyby oni wiedzieli.. Jakże 
się tam moi muszą mariwić'. s 

Ze ściśniętym sercem pomyślał Kibrow o swo- ` 
ich bliskich, którzy tam pewnie opłakują jego 
śmierć. A może jednak ojciec, który go w'edy wi* 
dział u Selim-Chana, domyślił się prawdy? 

Jakby nie było, on, Kibirow, nie może nic na 
to poradzić.. Musi zadawać ból nawet swoim naj- 
bliższym... Wszystko w imię celu, którym jest uwol- 
nienie kraju cd Selim-Chana.. Za to kiedyś... może 
już wkrótce... będą mogli być dumni ze swego Fied- 
ki.. — myślał Kibirow. 

Kilka minut jeszcze przed dziewiątą we 
drzwiach knajpy ukazał się portier, 

Rozejrzał się po „sali', wodząc wzrokiem po 
wszystkich stolikach, Dojrzał wreszcie FEsauda 
i machnąwszy do niego z daleka ręką, zbliżył się do 


stolika, przy którym Esaud siedział razem z Kibi- 


rowem. 


— Jesteś, bracie — przywitał go z zadowole- 
niem w głosie Esaud. — No, siadaj... Widzisz, te 
jest właśnie ten dżigit, o którym ci mówiłem, — 
wskazał na „Aliego”, 

Uścisnęli sobie ręce i zaczęli rozmawiać, O tym, 
o owym... jak to bywa z ludźmi, którzy niedawno © 
się poznali. 

— No, napijemy się, ża stawiam... — odezwał 
się „Ali”, starając się przybrać rubaszny ton. 

— Co znowu... — zaproponował portier. — To 
do mnie należy... Ja pracuję, zarabiam wcale ład- 
nje — dodał tonem przechwałki. 

— No, dobra... Będzie talk: najpierw on, a póź- 
niej ty postawisz... — wirącił się Esaud, — I be 
dzie zgoda... 

Wszyscy troje roześmiali się. 

Podano wódkę i szaszłyku. Wypili i wzięli się 
do mięsa. 4 

— To ty tam, powiadasz, dobrze zarabiasz?— 
zagadnął Kibirow poriiera, 

— O, tak. Nie ma czego narzekać... — odpo- 
wiedział portier. — To pierwszorzędny hotel... Sami 
bogacze tam się zjeżdżają... 

Kibirow nads'awił uszu. 

— Gdy taki jeden i drugi gość da hapiwek, to 
aż miło... 

— A dużo teraz macie gości bogatych?.. — 
rzucił pytanie Kibirow. 

— Jeszcze jak bogatych... Jest tam u nas jeden 
Amerykanin — portier zniżył głos, — co ma pic- 
między, jak lodu... 

— Taak? Amerykanin? — powtórzył z cieka- 
wością w głosie Kibirow, — A dlaczego tak nagle 
zniżyłeś głos, gdyś zaczął o nim mówić? 

— Bo widzisz, to ważna osoba... -Podebno... — 
tu portier jeszcze bardziej zniżył głos — podobio 
Selim-Chan czyha na niego... Chce go porwać... 

— Co ty mówisz?.. — Kibirow również ściszył 
głos, nachylając się nad stolikiem. 

— Gdybyś wiedział. iak go pilnują... — mówił 
dalej szeptem prawie poriier. — Może z dziesięciu 
tajnych agentów i detektywów.. Nie opuszczają go 
ani w dzień, „ni w nocy... 

— Ho, ho! To naprawdę musi być ktoś ważny, 
kiedy tak się o niego boją.... 

— No pewnie... I nikogo obcego do niego nie 
wolno wpuszczać... Ale to się już skończy... 

— Skończy?., A to dlaczego? 

— Bo juiro... — szeprął poriier — tylko ra 
mię'ajcie, że to ta'emt'ca... ju' ro on wys? fża 

Kibirow zadrżał, Porozum'ał się szybkim spo 
rzeniem z Esaudem. 


(Dalszy ciąg jutro), 
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Naprawdę wesoło czas spę- 
dzała publiczność piotrkowska, 
bawiąc się doskonale na sztuce 
polskiego autora osnutej na te- 
macie bliskim tak każdemu 
sercu polskiemu — na życiu 
żołnierza polskiego — wysta- 
wionej przez sekcję teatralną 
Tow. Kult. i Ośw. Robotniczej 
„Pochodnia”. Temat to zawsze 
wdzięczny, byle był należycie 
wykonany. Autor wywiązał się 
naogół dobrze i wydobył w 
sztuce swej sporo humoru pro- 
stego i szczerego, jak dusza 
żołnierza polskiego. Jednak 
wiele sytuacji naprawdę konie- 
cznych pozostało w sztuce tej 
niewyzyskanych. Autor nieuja- 
wnił jeszcze w pełni „lwiego 
pazura” talentu. 

Sztuka pulsuje życiem — jest 
aktualna. Spiewy i melodie 
proste, żołnierskie dopełniają 
całości nie pozbawionej wdzię- 
ku. Postacie sztuki dobrze nam 
znane: sierżant, adjutant, plu- 
tonowy, kapral i żołnierz, prócz 
nich — baron napuszony, ale 
i ten wlazłszy w mundur, jest 
nam dziwnie bliski, .choć ”ofer- 
ma”. Prócz nich biorą udział 
cztery damy (właściwie to dwie) 
z których jedna Leokadia — p. 
Qryniakówna Helena docho- 
dząc swych alimentów na ba- 
ronie; omyłkowo wezwanym 
na - ćwiczenia, powoduje 
zawiązanie całej akcji. Rola 
ta snać starannie wystudiowa- 
na, wykonana była bardzo do- 
brze. Z prawdziwym wdziękiem 
i swobodą wykonana została 
rola jej służącej — Zuzi, co 
dowodzi zarówno dobrej chęci 
i zdolmości wykonawczyni p. 
Mikołajczykówny Bron. W ro- 
li siostry barona świetnie za- 

rezentowała się Nowakowska 
h. pobudzając do szczerego 
śmiechu widownię swą mimiką 
i ruchami. Trudno o lepszą 
obsadę tej roli w zespole ama- 
torskim. Rolę Walentowej dość 
trudną. nieźle . wykorzystała 
Drzewowska Irena. 

'-Z ról męskich na pierwszy 
plan wysuwa się oczywiście 
sierżant Sroka — rygorzysta i 
krzykała. Rola ta najbardziej 


Nie posqdzała 0 


. Mężczyźni w sprawach gos- 
podarskich nie odznaczają się 
zbytnią spostrzegawczością. Pa- 
ni Maria . jako doświadczona 
gospodyni, zauważyła to odra- 
zu, ale była zaskoczona, gdy 
po powrocie od siostry, u któ- 
rej bawili dwa dni, mąż zagad- 
nął mimochodem: „Czy zauwa- 
żyłaś, że u Jadzi wszystko, po- 
cząwszy od bielizny pościelo- 
wej, a skończywszy na obru- 
sach i ręcznikach, jest jakby 
bielsze niż u nas*. 
Rzeczywiście rożnica między 
bielizną wypraną : zwy” 
czajńie oraz tą wypraną w Ra- 
dionie jest tak wyraźna, że na- 
wet mężczyźni zwracają na to 
uwagę. | to skłoniło panią 
Marię do używania stale radio- | 
nu. Bynajmniej nie jest oboję-| 
tne, czym pierze się bieliznę, 
bo przy zwykłym praniu znika 
tylko powierzchowny brud, pod 
czas gdy Radion usuwa i ten, 
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„Na wesoło” 


Il aktach z muzyką autora 


pracowita i odpowiedzialna... 
także i na scenie. 

To też nie dziwimy się że 
jej wykonawca p. Leśniak Jó- 
zef pod koniec drugiego aktu 
nie mógł ukryć jak gdyby zmę- 
czenia. Jednak w końcowym 
akcie całkowicie  rehabilitując 
się i rolę swą doskonale pro- 
wadzi do tańca. Rola to trud- 
na tymbardziej, że autor nie 
wyposażył jej należycie w za” 
sób humoru i powiedzeń jędr- 
nych i dowcipnych. 

Druga ważna i trzeba przy- 
znać prawie bez usterek wyko- 
nana rola to Ferdek Baran recte 
Fortek baron odegrana z werwąi 
pewnością siebie zarówno w grze 
jak w tańcach i śpiewach, —przez 
p. Palucha Mieczysława. Pan 
Paluch  rozporządza, prócz 
zdolności scenicznych także i 
dobrym materiałem głosowym. 
To też nie dziwmy się zbytnio, 
bowiadując się, że pan Paluch 
jest organizatorem i współre- 
żyserem tej sztuki. 

Role: plut. i kaprala — ra- 
czej statystyczne, dobrze wy- 
konali pp. Kuczborski Iren. i 
Więcławski R. Baron Fertok — 
— w wykonaniu p. Marchlewi- 
cza Wac. wypadł bez zarzutu- 
tu. Trudno byłoby zarzucić coś 
p. Motowi Konst., który w ko- 
micznej roli Aronka jako typ 
charakter. okazał się doskona- 
łym. Znać tu pewną rutynę ak- 
torską. Rola żołnierza służbo- 
wego wypadła nie dość żywo, 
ale to z winy raczej autora. 
P. Szajewski Mir. robił co mógł. 
Postacią bez zarzutu był rów- 
nież adiutant w wykonaniu p. 
Rzepeckiego Jana. P. Merc Jó- 
zef Sędzielewski Tad. wykona- 
li rolę statystów żołn. li II-go. 
Muzykę w czasie sztuki i w 
przerwach, a także wyszkolenie 
śpiewów przeprowadził p. Trza- 
skacz Jan. Reżyserję w jej koń- 
cowym stadium szkolenia i na 
scenie prowadził p. Betnero- 
wicz, wywiązując się chlubnie 
z zadania. Powodzenie kaso- 
we dopisało, co winno być 
zachętą dla „Pochodni”, by pra- 
cę kulturalną wśród członków 

| prowadzić dalej systematycznie. 


M swego męża 


| który osadził się w tkaninie, 
Przy gotowaniu bielizny w Ra- 
dionie wytwarzają się miljony 
pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikają tkaninę, usu- 
wając z niej wszelki brud, Dzię- 
ki temu bielizna jest idealnie 
czysta, a co za tym idzie.-— 
śnieżnobiała. 


Obchód rocznicy 

odzyskania dostępu do morza 

W bieżącym roku 18-ta ro- 
cznica odzyskania wolnego do- 
stępu do morza obchodzona 
będzie uroczyście. Oddział ko- 
lejowy Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej przy Parowozowni w Piotr- 
kowie organizuje stosowną im 
prezę, która odbędzie się dnia 
14 lutego o godzinie 18 w sali 
im Kilińskiego. Wstęp bezpłat- 
ny. Natomiast podczas przed- 
stawienia zbierane będą dobro- 
wolne składki na Fundusz O- 
brony Morskiej. 


Dziś i dni następnych ! 


Niesłychanie emocjonujące i tajemnicze przygody detek- 
tywa. Drummonta w walce z bandą przestępców p. t. 


_W pułapce 


Popołud, o godz. 5 Kościuszko pod Racławicami 
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Jak powstają kamienie żółciowe 


Gdy żółć zostaje wydalana z 
wątroby leniwie, w pęcherzyku 
żółciowym zbierają się zbyt 
wielkie jej zapasy, żółć ulega 
gęstnieniu gdy zawarta w niej 
woda wsysa się w ścianki pę* 
cherzyka i wskutek tego zastoju 
żółci tworzą się w niej osady. 
Osady te zbijają się w grudki, 
tak zwany „piasek żółciowy”. 
Na grudkach osiadają sole, wcho 
dzące normalnie w skład żółci 
na nich powstają nowe osady. 
Grudki wskutek tego stale się 
powiększają i w ten sposób po- 
wstają z nich Kamienie Zółcie- 
we. Obecność ich w ustroju po- 
woduje wiele dolegliwości, jak 
naprzykład: ból w bokach i w 
dołku podsercowym, (gdzie scho 
dzą się żebra) pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstruk- 
cji, język obłożony, gorycz i nie- 
smak w ustach, odbijanie gazami 
wzdęcie i burczenie w kiszkach, 
uryna ciemna i mętna, swędze- 
nie skóry, plamy żółtawe na 
skórze bóle i zawroty głowy, 
podenerwowanie i t. p. 

Zaniedbanie kamicy. żółciowej 
jest bardzo niebezpieczne i groź- 
ne dla zdrowia człowieka. Ka- 
mienie żółciowe. przebywając 
przez dłuższy czas w pęcherzyku, 
drażnią bez przerwy ścianki, | 
STAA 2.011 


Podział tematów w radio fran- 
cuskim 

Ciekawy eksperyment podjęła 
ostatnio radiofonia francuska. 
Wiadomo, że radiosłuchacze 
mają różne gusta, jeden woli 
pogadanki i słuchowisko, drugi 
muzykę poważną, a inny znowu 
pogodne rewie. Otóż aby za- 
dowolić większość słuchaczy, 
wprowadziły rozgłośnie fran- 
cuskie zwłaszcza na soboty po- 
dział programu radiowego na 
trzy oddzielne części: 1) poga- 
danki i słuchowiska, 2) muzyka 
poważna, 3) rewie. Słuchacz 
ma zatem możność wyboru. 
Program jest przy tym tak po- 
dzielony, że każda stacja na- 
daje każdy odcinek programu 
o innej porze. A więc, jeśli ktoś 
lubi rewię, słucha najpierw 
audycyj z jednej stacji parys- 


na drugą stację, która w te 
właśnie chwili rozpoczyna dru- 
gą część programu rewiowego. 
Ta inowacja programowa spot- 
kała się z dużym uznaniem 
radiosłuchaczy francuskich, 


Zima okresem radiofonizacji wsi 


Już w grudniu ub. r. a więc 
na początku okresu zimowego, 
zaznaczyło się wybitne wzmo- 
żenie tempa radiofonizacji wsi. 
Przyczyniła się do tego w du- 


żym stopniu akcja konkursowa 
dla wsi, umożliwiająca rolnikom 
zdobycie odznaczeń, dyplomów 
i nagród pieniężnych za jedna- 
nie nowych abonentów radio- 
wych. Stale też rośnie ilość 
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wywołują zapalenia pęcherzyka, 
az czasem mogą prowadzić do 
owrzodzenia, ropienia i różnych 
komplikacji. 

Osoby chore na kamicę żół- 
ciową nie powinny w żadnym 
wypadku zaniedbywać leczenia 
się, które polega na usuwaniu 
złogów żółciowych i zapobiega- 
niu ich powstaniu. 

Wychodząc z zasady, że lepiej 
jest zapobiegać wszelkim choro 
bom, niż leczyć się z nich, oso- 
by mające skłonności do cier- 
pień wątroby, powinny zwracać 
uwagę na działalność tego tak 
ważnego gruczołu inie dopusz- 
czać do zastoju żółci w wątro- 
bie. 

W jaki sposób to można o 
siągnąć wyjaśniają szczegółowo 
broszury, które wysyła bezpłat- 
nie. Lab. Fizjol. Chemiczne 
„Cholekinaza* H. Niemojew- 
skiego, Warszawa, ulica Nowy- 
Świat 5. 


wsi całkowicie zradiofonizowa- 
nych, co najlepiej świadczy o 
przyjęciu się hasła „Radiofoni- 
zujemy wieś polską”, na tere- 
nie wiejskim. W akcji zamie- 
rzającej do pokrycia się wsi 
lasem masztów- antenowych, 
biorą żywy udział organizacje 
wiejskie, oraz czynniki samo- 
rządowe z wójtami i sołtysami 
oraz sekretarzami gminnymi na 
czele. Coraz częściej spotykamy 
rezolucje, w których cała gro- 
mada uchwala stuprocentową 
radiofonizację wsi. O wzroście 
zainteresowania wsi radiem w 
bieżącym okresie zimowym naj- 
lepiej świadczą cyfry. Gdy na 
jesieni ub. r. we wrześniu przy- 
było 17.000 nowych abonentów 
wiejskich, to już w grudniu ub. 
r. zarejestrowało się 37.000 słu- 
chaczy wiejskich. (CPC) 


Budowa rozgłośni dla Łucka 

Jak się dowiadujemy, Polskie 
Radio prowadzi w swych war- 
sztatach w Mokotowie — rów- 
nocześnie z montowaniem apa- 
ratury nadawczej dla nowej 
rozgłośni w Baranowiczach — 
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Na seansach popołud. 
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oraz środki chemiczne, do zwalczani 
chorób i szkodników roślin uprawnych 


nn Z ul. Słowacki. pgo 
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Wspaniały Polski Film! 
Zmartwychwstanie pięknej epoki Napoleońskiej p. t. 4 


Ułan Księcia Józefa 


Poniatowskiego 
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budowę części dla now 
głośni w Łucku. Zg 
przyjętym planem, radię 
w Baranowiczach będzę 
bawem wykończona ina 
r. b. zacznie nadawanie; 
w czerwcu rozpocznie jj 
malną działalność prog 

W następnym, bezpog 
etapie, nastąpi mong 
części aparatury nadawę 
rozgłośni w Łucku, ah 
chomienie tej stacji odi 
również w przewidziany 
minie. 

Rozgłośnia w Baranog. 
będzie pracowała na fali | 


Każda z dwóch nowyć 
wała z mocą 50 kw. wi 


głośni kresowych będzi 


„5.0. S. — ratujcie dusze i 
pogadanka radiowa 


Dnia 9. Il. o godzinie. 
Rozgłośnia Toruńska q 
pogadankę p. t. „S. OJ 
ratujcie dusze nasze”, 
cowaniu Stanisława Miodi 
skiego. Pogadanka ta nę 
do tragicznego losu sif 
które zastaje czasem 
nym morzu straszliwy g 
Wtedy to radiostacje przy 
ne odbierają rozpaczli 
nały „s.o.s.”. O tym 
wadzona jest akcja ratą 
opowie słuchaczom pró 
w swej pogadance. f 


P 


„Kuligiem do morza“ mi 

* radiowej . 

W czwartek, dnia 104 

o godz. 20.00 urządza H 
Radio dla swych słuchag 
zyczny kulig do morza” 
¿dzie to fantazja na tem 


ułożył i opracował Rom 
Kulig poprowa 
kiestra i chór Polskiego. 
oraz soliści. i 


Radiofonizacja szkół T 
w pow. Kutnowski 


Doceniając w całej 1 
łości znaczenie i korzyść 
płyną dla powiatu z'm 
szerokiej radiofonizacjił 
miasteczek —  Kutnow 
wiatowy Związek Samom 
postanowił przyjść 
com powiatu z pomocąj 
sową przeznaczoną na 
fonizację. b 

Wydział Powiatowy w 
przeznaczył na ten cel 
sumę z budżetu i zabić 
energicznie do radiofonii 
pierwszym rzędzie szkół i8 
wiejskich. Należy się s 
wać, że godna podkm 
akcja współdziałania sami 
w dziale radiofonizacji 
wyda należyte rezultaty 
napewno ocenią miesi 
powiatu. 


„Dziennik Piotrko 
czytają wszyscy! 


=a ? 


KSIĘŻNA ŁÓW 


|| 


: | 
Sielański, Conti, Fertner 
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a poleca: Skład Apt 


P, Podgórgh 


